
Odznaczenie zasłużonych 
nauczycieli X 
list Wł. Gomułki X 
nin. Bieńkowski 
o sprawach bytowych

WARSZAWA (PAP)
7 bm. w Belwederze odbyła 

się uroczysta dekoracja 31 za­
służonych na polu działalności 
związkowej i społecznej ucze­
stników VI Zjazdu ZNP.

Dekoracji dokonał przewod­
niczący Rady Państwa Ale­
ksander Zawadzki.

Do uczestników Zjazdu na­
desłał list I sekretarz KC 
PZPR — Wł. Gomułka, w któ­
rym — w imieniu kierownic­
twa partii i swoim własnym 
— przesłał gorące życzenia o- 
wocnych wyników obrad.

„Wasze zapewnienia o przywią­
zaniu do programu budowy socja­
lizmu i gotowość realizacji zadań, 
wytkniętych przez VIII, IX i X 
plenum Komitetu Centralnego na­
szej partii — czytamy w liście — 
posiadają cenne i doniosłe znacze­
nie. Cenimy te zapewnienia, zło­
żone w imieniu całego nauczyciel­
stwa polskiego, tym bardziej że 
•warunki bytowe i warunki pracy 
szerokich rzesz nauczycielskich da 
leko odbiegają jeszcze od stanu, 
jaki partia i rząd wspólnie z wa­
mi i całym nauczycielstwem prag­
nęłyby widzieć i do jakiego zdą­
żają. Dzisiaj jeszcze nie rozporzą­
dzamy środkami, które pozwoliły­
by na poprawę bytu nauczyciel­
stwa w szerokim zak /esie. Dalszy 
krok na drodze poprawy warun­
ków pracy nauczycieli winien być 
dokonany z początkiem przyszłego 
roku szkolnego przez wydatne ob­
niżenie dotychczasowego wymiaru 
godzin nauczania w szkołach po­
wszechnych i zatrudnienie no­
wych sił nauczycielskich.“

W toku obrad Zjazdu zabrał 
głos min. oświaty Władysław 
Bieńkowski, który udzielił in­
formacji i wyjaśnień dotyczą­
cych zasadniczych problemów, 
jakie nurtują ogół nauczyciel­
stwa.

Odpowiadane na pytanie w 
sp: wie ot. .zki godzin, min. 
Bi \owski. oświadczył, że od 
1 września przyszłego roku na 
stąpi zmniejszenie wymiaru 
godzin dla nauczycieli szkół 
podstawowych z 30 do 26 ty­
godniowo.

W niedzielę Zjazd zakończył 
.woje obrady uchwalając no­
wy statut ZNP.

Cena 50 gr
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Zamiast szarmarku
opodatkowanie na fundusz gromadzki

WARSZAWA (PAP)
Pod obrady Sejmu ma wejść projekt ustawy o fun­

duszu gromadzkim. Fundusz ten — jak określają prze­
pisy ogólne projektowanej ustawy — będzie się two­
rzyć z opłat, świadczonych przez ludność wiejską oraz 
przez przedsiębiorstwa gospodarki uspołecznionej, znaj­
dujące się na terenie gromad. Zgromadzone w ten spo 
sób środki pieniężne wykorzystywane będą na miej­
scowe potrzeby, a więc przede wszystkim na budowę i 
utrzymanie dróg i mostów, ulic, placów, urządzeń komu 
nalnych i przeciwpożarowych, następnie na pomoc w 
realizowaniu czynów społecznych, podejmowanych przez 
chłopów lub przez organizacje społeczne itp.

Uchwałą gromadzkiej ra­
dy narodowej fundusz może 
być przeznaczony także i na 
inne potrzeby gromady. Pro­
jekt ustawy zakłada również

obowiązek świadczenia 
warku przez wieś.

zniesienie 
dotychczas

obowiązuj ący oh 
postanowień o

szarwarku. Tak więc, z chwi­
lą uchwalenia nowej ustawy 
i wejścia jej w życie, ustaje

15 bm.—
wojewódzki zjazd TRZZ

POZNAŃ (Radio)
15 grudnia br. w Sali Marmuro­

wej Nowego Ratusza w Poznaniu 
odbędzie się zjazd wojewódzki To­
warzystwa Rozwoju Ziem Zachod­
nich. Udział w nim wezmą delega­
ci kół terenowych oraz delegaci 
26 kół środowiskowych.

TRZZ rozwija swą działalność 
już w 10 powiatach, m. in. w Pi­
le, Trzciance, Międzychodzie, O- 
strowie i Środzie. W 5 dalszych po 
wiatach prace organizacyjne są w 
toku.

Zjazd wojewódzki ma poza wy- 
borem władz ustalić program dzia 
lalności Towarzystwa na rok przy­
szły. (V)

Pisarze deklarują swą solidarność
z wysiłkami zmierzającymi

do stabilizacji ładu społecznego
POZNAŃ (PAP)
W Poznaniu zakończył obra­

dy doroczny zjazd Związku Li­
teratów Polskich.

Już w pierwszym dniu swo- 
obrad zjazd literatów 

Przyjął szereg wniosków i u- 
chwał, zreferowanych w imie- 
nru komisji wnioskowej przez 

Kottr. Jedna z uchwał 
jpowi o tym, iż Związek Lite- 
ratow Polskich przyłącza się 
o wysiłków ludzi nauki i kul- 
“fy całego świata w walce o 

przestanie doświadczeń z 
atomową i wodorową.

Z niepokojem mówili pisarze 
obserwowanym w ostatnim 

zasie zjawisku w naszym ru- 
. wydawniczym, które wy- 

aza się w zmniejszonych mo- 
wosciaoh drukowania ksią- 

pisarzy współczes- 
Przy jednoczesnej groź- 

e zalewu szmirą literacką, 
yie tylko ona była zachodnio- 

eWeiska.
W drugim dniu obrad oprócz 

zb dyskusji uczestnicy 
..i,,; uchwalili szereg wnio- 
tycz^’ ma^ być wy- 

dia pracy Zarządu

Głównego Związku Literatów 
Polskich.

Poparto postulat poprzed­
niego zjazdu ZLP o słuszności 
tendencji i tworzenia pism li­
terackich na zasadach grupo- 
wości artystycznej. Inny z 
wniosków zawiera apel o nie 
likwidowanie terenowych pism 
literackich, osłabia to bowiem 
żywotność regionalnych ośrod­
ków kulturalnych.

(Dokończenie na str. S)

Obowiązkowi wpłat na fun 
dusz gromadzki' — zgodnie z 
założeniami projektowanej 
ustawy — mają podlegać wła 
ściciele, użytkownicy lub 
dzierżawcy indywidualnych 
gospodarstw rolnych, właści­
ciele prywatnych przedsię­
biorstw przemysłowych i han 
dlowo-us ługowych, rzemieślni 
cy, spółdzielnie produkcyjne, 
państwowe gospodarstwa rol­
ne i leśne oraz przedsiębior­
stwa spółdzielcze i państwowe. 
Wysokość Wpłat na fundusz 
mają określać gromadzkie ra­
dy narodowe. Ustawa przewi­
duje, że w uzasadnionych eko 
nomicznie przypadkach, prezy 
dium GRN może udzielić zobo 
wiązanemu ulgi lub zwolnić 
go od opłaty. GRN może 
też uchwalić, aby zobowiąza­
ny — zamiast wpłaty pie­
niężnej — mógł w części lub 
w całości uregulować swoje 
świadczenia pracą.

Nad projektem zastąpienia 
szarwarku funduszem gro­
madzkim, toczyły się od dłuż­
szego czasu szerokie dyskusje. 
W ich wyniku potrzebę stwo­
rzenia takiego funduszu uzna 
no za sprawę niezwykle pilną. 
Istniejący bowiem system 
tzw. szarwarku nie odpowia­
dał warunkom i potrzebom 
gromad, a równocześnie był 
on sprzeczny z podstawowy­
mi założeniami naszego ustro 
ju polityczno-społecznego. Był 
on pozostałością dawnego 
ustroju- Poza chłopami żadna 
grupa, społeczna nie była te­
go rodzaju świadczeniami ob­
ciążona. System szarwarku 
miał poza tym wiele braków 
w swoich założeniach, m. in. 
skomplikowane przepisy do-

tyczące wymiaru świadczeń, 
mechadiicme ustalanie ich wy 
sok ości itp., co spotykało się 
z krytyką chłopów. Toteż co­
rocznie wieś miała niemałe za 
ległości w realizowaniu tych 
świadczeń. Dla przykładu — 
w7 latach 1955 i 1956 wynosiły 
cne łącznie w przeliczeniu na 
pieniądze — ok. 500 min. zł.

Jednostronny charakter obo 
wiązujących świadczeń w ro- 
bociźnie nie pozwalał też na 
większą mechanizację i specja 
lizację wykonywanych robót. 
Obecnie przeszkody te zosta­
ną usunięte. Zastąpienie szar- 
warfcu opłatami na fundusz 
gromadzki z możliwością po­
wiązania tego funduszu z 
chłopskimi czynami społeczny 
mi jest więc dużym krokiem 
naprzód w życiu wsi. Ponadto 
przekazanie gromadzkim ra­
dom narodowym całości 
uprawnień, związanych z fun­
duszem rozszerzy znacznie za 
kres działania tych najniż­
szych ogniw władzy ludowej.

III Konkurs im. H. Wieniawskiego

Problem: instrument - utwór

Zmarł

Ludwik Skubiszewski
7 bm. zmarł w 

ny w* poznańskich 
prof. dr Ludwik 
Zmarły był przez

Poznaniu zna- 
kołach 72-letni 
Skubiszewski.

30 lat profeso-
rem nadzwyczajnym na wydziale 
lekarskim Uniwersytetu poznań­
skiego, kierując zakładem anato­
mii patologicznej. Emerytowany 
przed kilku laty, prof. Skubiszew­
ski kierował prosektorium Woje­
wódzkiego Specjalistycznego Szpi­
tala Dziecięcego w Poznaniu.

Bardzo ważną rzeczą dla 
młodego wirtuoza, a decydują­
cą nieraz o sukcesie, jest in­
strument. Mieliśmy już okazję 
przekonać się o tym w wypad­
ku nieszczęścia, jakie przytra­
fiło się przedstawicielowi 
NRD — R. Hauffe, który na 
skutek defektu skrzypiec zmu­
szony był wycofać się z Kon­
kursu. Są bardzo dobre instru 
menty, na których korzyst­
niej interpretuje się na przy 
kład Wieniawskiego, natomiast 
utwory Rauela czy Szymanów 
skiego wypadają na tych in­
strumentach może nie gorzej a 
inaczej. O wyniku zatem. 
Konkursu dla każdego jego 
uczestnika decyduje trafny do­
bór skrzypiec, porozumienie 
czy przyjaźń, że tak to nazwę, 
instrumentu z charakterem 
utworu.

W sobotę duże uznanie audy 
torium zdobyła gra Marka Ko-

Narada w KW PZPR
na temat spółdzielczości produkcyjnej

missarowa ze Związku Radziec 
kiego. 29-letni skrzypek radziec 
ki ukończył konserwatorium, w 
Leningradzie. Brał udział w 
Międzynarodowym Konkursie 
w ramach V Świat. Festiwalu 
w Warszawie, gdzie uzyskał 
I nagrodę i specjalną premię 
za doskonałe wykonanie Kon­
certu Vieuxtemps. Równie ser­
decznie oklaskiwano reprezen­
tanta Polski Henryka Rasz­
kowskiego, który grał między 
innymi Concertino de prin- 
temps D. Milhaud. Keszkow- 
ski, uczeń prof. Z. Jahnkego w 
Poznaniu, ukończył studia z 
odznaczeniem. Od 1955 roku 
gra w kwartecie smyczkowym 
T- Wrońskiego przy Filharmo­
nii Narodowej. Ciekawą syl- 
roetką wirtuoza jest Francuz 
Jean Leber. Jego gra w I eta­
pie Konkursu oceniona zosta­
ła przez jury bardzo wysoko. 
Leber jest uczniem profesorów 
Talluela i Fourniera, ukończył 
konserwatorium w Paryżu. 
Jest jednym z najmłodszych 
uczestników Konkursu, liczy 
18 lat.

ATOMOWY LODOŁAMACZ 
„LENIN”

SPŁYNĄŁ NA WODY NEWY
5 bm. w Leningradzie dokona­
no wodowania pierwszego na 
świecie lodołamacza. atomowe­
go. Statek ten o wyporności 
10 000 BRT i mocy 44 000 koni 
mechanicznych, jest najpotęż­
niejszym lodołamaczem, jaki 
kiedykolwiek został zbudowa­
ny i zarazem pierwszą na 
świecie niewojskową jednost­
ką morska, o napędzie atomo­

wym.
Fot. — CAF

Wzrost pogłowia 
trzody chlewnej

Według ostatnich obliczeń., 
rolnicy naszego kraju hodują 
blisko 12,5 min sztuk trzody 
chlewnej. Pogłowie tych zwie­
rząt jest dość duże, gdyż na 
100 ha użytków rolnych przy­
pada przeciętnie 60 sztuk trzo 
dy, a w niektórych wojewódz 
twach, jak poznańskim i opol 
skim — 80 sztuk.

Przedyskutowany już plan 
perspektywiczny rozwoju ho­
dowli trzody chlewnej przewi­
duje, że w 1975 r. pogłowie 
winno wynosić od 16,5 do 17 
min sztuk. (PAP)

(Inf. wł.)
Wiele niezwykle aktualnych 

problemów omówiono w cza­
sie sobotniej (7 bm.) narady 
aktywu partyjnego i spółdziel­
czego, w której wzięli udział 
sekretarze wydziałów rolnych 
komitetów powiatowych PZPR, 
działacze powiatowych związ­
ków spółdzielczych i wielu 
przewodniczących najlepszych 
spółdzielni produkcyjnych wo 
jewództwa poznańskiego. Kie­
runek ożywionej dyskusji wy 
tyczyło zagajenie kierownika 
wydziału rolnego KW PZPR 
J. Szymczaka — poświęcone

takim najważniejszym spra­
wom, Jak m. in. ocenie ogól­
nej sytuacji w wielkopolskich 
spółdzielniach produkcyjnych, 
stosunkowi aktywu partyjnego 
do gospodarki spółdzielczej, 
współpracy z kółkami rolni­
czymi oraz formom pomocy ze
strony władz 
terenowych.

Wypowiedzi 
tantów m. in.

wojewódzkich i

wielu dysku- 
sekretarza pow.

Domek 
z 20 ton... trocin

Wśród akompaniatorów rzu­
ca się w oczy sylwetka p. J. 
Szamotulskiej, która nie tylko 
towarzyszy skrzypkom na for­
tepianie, ale również zajmuje 
się przewracaniem stron w nu­
tach, pomagając w ten sposób 
swoim koleżankom po fachu. 
Czy w ramach tak zwanej pra­
cy społecznej?

MAK

Na przedpolu kopalni „Cze­
ladź” stanął niedawno mały 
domek. Nie znajdziecie drugie 
go takiego w żadnym osiedlu 
robotniczym. Obiekt ten sta­
nowi rewelację w dziedzinie 
budownictwa jednorodzinne­
go. Jak informuje „Trybuna 
Robotnicza”, na jego wykona­
nie zużyto około 20 ton... tro­
cin i minimalną ilość drewna.

Z w. Spółdz. Produkcyjnych z 
Leszna, przewodniczącego spół 
dzielni produkcyjnej Grudzie- 
lec (pow. Ostrów) koncentro­
wały się wokół problemu dal­
szego umacniania idei spół­
dzielczości w naszym woje­
wództwie, o czym świadczą: 
wyniki gospodarcze, zmiana 
stosunku do pracy zespołowej, 
coraz powszechniejsza trakto- 
ryzacja spółdzielni — zakup 
290 ciągników, a także tenden­
cje do zawiązywania nowych 
gospodarstw kolektywnych. 
Padło wiele ciekawych wnio­
sków, które omówimy w naj* 
bliższym czasie.

Odpowiedzi na pytania 
wątpliwości spółdzielców u-
dzielali kier. WZR inź. M. 
Piotrowski- sekr. Krajowej Ra­
dy Spółdzielczości Prod. —
Sanocki i kier. wydz. rolnegoCałość została zmontowana z * - ___

kilkunastu płyt w ciągu żale- PZPR J. Szymczak, (emp)
dwie 48 godzin...

Tak zrealizowano pomysł! 
zużycia trocin z domieszką kle 
jów fenolowych do produkcji

Fnznańscy naukowcy
elementów budowlanych. Po­
wstał on w grupie inżynierów 
z Biura Studiów i Projektów 
Typowych Górnictwa Węglo­
wego w Katowicach.

Według dotychczasowych o- 
bliczeń, koszty domku w sta­
nie surowym wynoszą ok. 50 
tys. zł. Rzecz w tym, aby pro­
dukcja elementów z prasowa­
nych trocin zainteresowała od !

jatią do Francj
POZNAŃ (Radio) 
W tych dniach wyjeżdżają do

powiednie czynniki. (z) i

Francji dwaj przedstawiciele po­
znańskiego Instytutu Włókien Ły­
kowych. W czasie 2-tygodniowego 
pobytu, jako goście Instytutu A- 
gronomicznego w Wersaiu i In­
stytutu Włókien Łykowych w Pa­
ryżu, naukowcy omówią m. in. 
sprawę ewentualnego przystąpie­
nia Polski do międzynarodowej or
ganizacji Iniarskiej. (z)

Czy szkołę pielęgniarską 
w Poznaniu 
przejmie znów PCK?

WARSZAWA (PAP)
Polski Czerwony Krzyż prowa­

dził w latach 1921—1949 szkoły pie­
lęgniarek, które ukończyło wiele 
tysięcy kobiet. Około 300 spośród 
nich spotkało się 7 bm. w Warsza­
wie na I krajowym zjeżdzie absol­
wentek szkół PCK. Jednym z głów 
nych celów zjazdu było ustalenie 
organizacyjnych form stałej współ­
pracy absolwentek z terenowymi 
kołami i zarządami PCK.

Obrady zagaiła prezes PCK — 
dr Irena Domańska.

Wzruszającym momentem zjazdu 
było wręczenie odznak honoro­
wych PCK najbardziej zasłużonym 
spośród wychowawczyń i absol­
wentek szkół.

W czasie obrad powołano komi­
sję wnioskową, która możliwie 
szybko opracuje wysunięte na 
zjeżdzie postulaty. Między innymi 
— w związku z przygotowywaną 
nową uchwałą o zawodzie pielęg­
niarek — zaproponowano, by PCK 
przejął ponownie prowadzenie 
dawnej w Warszawie i Poznaniu 
szkoły pielęgniarek, przekształca­
jąc je we wzorowe ośrodki kształ­
cenia kadr pielęgniarskich.



'kmwhne, .
Niebezpieczne gry

Jednym z najbardziej ponurych 
paradoksów dnia dzisiejszego i 

jest fakt, że im straszliwszymi |! 
konsekwencjami grozi wojna, tym n 
łatwiej ją wywołać. W czasach J 
gdy środkiem obrony był np. 
wrzątek, wylewany na głowy żoł­
nierzy wdzierających się do ob­
leganego miasta, wojnę wypo- i 
władało się z zachowaniem całego 
ceremoniału. Dziś wojnę może 
sprowokować zwykły żołnierz, kto p 
ry źle zrozumiał rozkaz, przy 
czym — wobec użycia nowoczes- p 
nej broni — jego akcja przynosi p 
od razu straszliwe zniszczenie.

Według wiadomości podanych i 
przez prasę zachodnią, około po- jl 
Iowa wszystkich posiadanych !l 
przez USA bombowców znajduje || 
się stale w powietrzu z ładunkiem p 
bomb atomowych lub wodorowych [| 
na pokładzie. Samoloty te są w j 
każdej chwili gotowe do działań ! 
bojowych przeciwko ZSRR. W tej 
sytuacji wystarczy drobna omyłka i 
przy nadawaniu lub odbieraniu 
rozkazu drogą radiową, aby któ­
ryś z pilotów .wykonał swe zada­
nie bojowe i zaatakował odpowied | 
ni obiekt w Związku Radzieckim. ' 

!l Wówczas wojna może wybuchnąć ' 
p zupełnie przypadkowo, ponieważ 
a kontrakcja nastąpi natychmiast i j| 
p choć żadna ze stron wojny nie p 
; będzie chciała — wojna może stać || 
j się wynikiem zwykłego nieporo- [j 
, zumienia, mówił o tym Chrusz- ? 
i ezow w rozmowie z przedstawi- p 
! cielami prasy amerykańskiej.
j Składową częścią „zimnej woj- | 
i ny“ jest wyścig zbrojeń, który । 
s przy braku zaufania w stosunkach ; 
| między wielkimi mocarstwami, 
j jest przy obecnym stanie techniki 
’ nader niebezpieczny. Im wyższy j 
I jest ten stan, tym łatwiej jest do- 
’ konać dzieła powszechnego znisz- 
j czenią i śmierci.
’ Istnieje jeszcze Inne niebezpie- 
( czeństwo. Co będzie jeżeli samo- : 
j lot objuczony takim bagażem spad 
i nie wskutek jakiegoś wypadku? 
i To pytanie zadają sobie właśnie 
j Anglicy, którzy dowiedzieli się ' 
‘ niedawno od swego ministra 
J spraw zagranicznych, że nad ich 
, głowami odbywają się takie loty.

Czy zapewnienie Macmillana, iż 
spadek samolotu z niebezpiecznym 
ładunkiem nie grozi eksplozją, 
mogło istotnie kogokolwiek uspo­
koić?

Problemy te nadają słowom |j 
„zimna wojna“ treść nową i bar- j 
dzo niepokojącą.

Na szczęście jednak, odzywa się 
coraz więcej rozsądnych głosów p 
ze strony amerykańskiej, nawołu- p 
jących do zastanowienia się i opa- p 
miętania, póki jeszcze czas. W f 
dzienniku „New York Times” zna- | 
ny publicysta Sulzberger publiku­
je cykl artykułów ostro krytyku- ' 
Jących dyplomację amerykańską, p 
Były dyplomata amerykański, Wi- 1 
ley, napisał memoriał, w którym 
radzi powrócić do starej praktyki j 
rozmów dyplomatycznych. Były ; 
ambasador amerykański w Mo- | 
skwie, Kennan, wygłasza cykl wy- ’ 
kładów, w których dochodzi do 

; wnioąku, że należy odrzucić bzdur 
ną i niebezpieczną tezę o zamie­
rzonej rzekomo agresji ze strony 

i Związku Radzieckiego i że należy : 
1 wyrzec się również broni jądro- p 

wych, które są zbyt niebezpieczne, i 
aby mogły być używane. Politycy, i 

। pisarze, filozofowie amerykańscy j 
j i zachodnio-europejscy, opowiada- ' 
; ją się za nawiązaniem rozmów, i 
i których wynikiem byłoby zwycię- | 
' siwo rozumu 1 życia.

Tadeusz ROJEK '

Zmowa przeciwko 
Irianowi!

południowo - wschodniej Azji । 
i W powstało nowe ognisko wah« 

ki antylgolonialnej. Zachodni p 
Irian, pozostający wie władaniu p 
Holandii, żąda połączenia się z p 
Indonezją. W Dżakarcie zgroma- |l 
dziło się około miliona ludzi przed 
parlamentem, żądając ukazania się ii 
ministra spraw zagranicznych Su- P 
handrio. Gdy przybył, powitano . 
go burzliwymi okrzykami i wręczo 
no petycję podpisaną przez naj­
wybitniejszych przedstawicieli za­
chodniego Irianu, z oświadczę- 
niem, że ludność tego kraju wal­
czyć będzie niezłomnie o przyłą- j 
czenie do Indonezji.

Zaniepokojona sytuacją Ho- i 
landia zwróciła się do Australii o p 
pomoc. W wyniku rozmów rząd ! 
holenderski zawarł z Australią u- b 
mowę „w sprawie wspólnych dzia- p 
łań w zarządzaniu obydwoma i 
częściami Nowej Gwinei”. Anty- I 
indonezyjskie stanowisko Australii ll 
nie jest nowe. Rząd tego kraju 
stale utrudnia na terenie ONZ p 
sprawiedliwe rozwiązanie kwestii I 
zachodniego Irianu. Nie nowa jest *j 
również współpraca Australii z ho p 
lenderskimt kolonizatorami. W 
Dżakarcie mówi się, że tak po- | 
spiesznie zawarta umowa jest za- j 
maskowanym paktem wojskowym. '

„Jeżeli odpowiada to prawdzie, ■ 
— oświadczył w parlamencie mi- j 
nister Subandrio — Indonezja nie 
pozostanie bezbronna. / Jednakże 
jeżeli rozpoczrą się działania wo- p 
jenne nie pozostanie to bez wpły 
wu na całą sytuację w Azji”.

Tymczasem Stany Zjednoczone . 
I w porozumieniu z Holandią i Au- p 
i stralią umacniają punkty stratę- p 
j giczne w Irianie — port Biak i p 
' port Hollandia. Holendrzy nato- p 
i miast przeprowadzają pospieszną p 
militaryzację wyspy Misool, naj- p 
większej wśród Wysp Molukk-

I sklch. (hb) a

Odesłać skarby wawelskie
do Polski
-żada Polonia kanadyjska

OTTAWA (PAP)
„Odesłać skarby 

do Polski" — pod
wawelskie 
takim ty­

■ W NORWEGII JUZ ZIMA
Kościół Gol Stave, zbudo­

wany w 1150 r., stanowiący 
1 jeden z najpiękniejszych za­
bytków budownictwa kościel­
nego w Norweffii, pokryła gru­
ba warstwa śniegu.

Fot.: CAF

tułem ukazała się czołówka 
w 80 numerze „Związkowca” 
— organu Związku Polaków 
w Kanadzie.

Informacja ta omawia wy­
nik ankiety rozpisanej przez 
Zarząd Główny Kongresu Po­
lonii Kanadyjskiej w spra­
wie skarbów wawelskich prze­
trzymywanych przez rząd ka­
nadyjski.

Za natychmiastowym ode­
słaniem. bezcennych skarbów 
do Polski wypowiedziało się 
120 organizacji i okręgów kon­
gresowych. 20 organizacji i o- 
kręgów wstrzymało się od wy-
powiedzą, tylko 
sprzeciw.

A zatem — 
dziennik — za 
trzyrny wan iem

trzy wyraziły

jafc stwierdza 
dalszym prze- 
skarbów opo-

wiedziało się zaledwie 2 proc, 
zorganizowanej Polonii.

Premier Hansen:

Dania nie zgodzi się 
na budowę 
wyrzutni rakietowych

KOPENHAGA (PAP)
Premier i minister spraw 

zagranicznych Danii Hansen 
oświadczył w czwartek na ła­
mach rządowego dziennika 
,3<xrial-Demokraten’’. że kraj 
ten nie zgodzi się na budowę 
wyrzutni rakietowych, ani na 
magazynowanie broni atomo­
wej na swym terytorium.

Nawiązując do ■wiadomości 
z USA, że w Danii i Norwegii 
ma powstać „łańcuch baz ra­
kietowych” Hansenpisze: „Aby 
nie było żadnych wątpliwości, 
pragnę oświadczyć, że Dania 
nie zwracała się, ani też nie 
otrzymała żadnych propozycji 
co do baz rakietowych lub bro 
nj z głowicami atomowymi”.

Mord z premedytacja

Podziękowanie 
za życzenia 

i okazji 40 rocznicy 
Wielkiego Października
Do Komitetu Centralnego 

PZPR, Rady Państwa i Ra­
dy Ministrów PRB nadeszła 
depesza, w której czytamy:

.Komitet Generalny
KPZR, Prezydium Rady 
Najwyższej i Rada Mini­
strów ZSRR wyraża Komi­
tetowi Centralnemu Pol­
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Radzie Pań­
stwa i Radzie Ministrów 
PRL gorące podziękowanie 
za przyjacielskie pozdrowię 
nia i życzenia z okazji 40 
rocznicy Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Paździer 
nikowej.

Naród radziecki podziela 
przekonanie narodu polskie 
go, że braterska solidarność 
i przyjaźń naszych narodów 
i narodów całego obozu so­
cjalistycznego jęst trwałą 
podstawą pomyślnego bu­
downictwa socjalizmu i za­
pewnienia bezpieczeństwa 
wielkiego obozu socjaliz­
mu.”

Wodorowa burza w Anglii

Macmillan znowu uspokaja Izbą Gmin
LONDYN (PAP)
W Anglii nie ucichła jeszcze 

burza wywołana oświadcze­
niem premiera Macmillana- iż 
samoloty amerykańskie sta­
cjonujące w Wielkiej Brytanii 
startują do lotów patrolowych 
z bombami wodorowymi w lu­
kach.

Polityka Gailiarda 
w działaniu

PARYŻ
Paryski korespondent 

podaje, że od czwartku 
wyższono ceny około 60

PAP 
pod- 
arty-

kułów, w tym 18 spożywczych, 
15 chemicznych, 15 metalur­
gicznych. Cena chleba wzra­
sta o 4 franki na kilogramie, 
elektryczności o 40 proc., ga­
zu do 8 proc., cukru o 10 proc. 
Kilkanaście rozmaitych arty­
kułów, wśród nich także ba­
wełna. zostanie objęta zwyż­
ką cen w ciągu około dwóch 
tygodni.

Z dniem 1 stycznia nastąpi 
podwyżka cen biletów kole­
jowych: I klasy o 15 proc., II 
— o 9 proc., oraz opłat za 
przewóz towarów o 10 proc.
Przewidziana jest 
cen biletów metra 
sów o 20 proc.

Dla złagodzenia 
wywołanego wśród

podwyżka 
i autobu-

li iepokoj u 
społeczeń-

stwa gwałtowną zwyżką cen, 
rząd francuski zapowiada pod 
wyżkę płac o 3 do 4 proc, o- 
raz dodatków rodzinnych — 
o 5 proc., począwszy od 1 stycz 
nia 1958 r. (b)

Czterech groźnych przestępców
pod kluczem

Proces o 240 tys. zł 
manka

Prokurator wnosi 
o surowe ukaranie Nobika

(In/. wł.)
Niniejszy proces — stwierdził w 

trzecim dniu rozprawy Nobika 
prokurator Kłos — wykazał, że w 
ogniwach naszego handlu istnieją 
jednostki, w których panuje ba­
łagan, chaos i brak kontroli. Taką 
jednostką/jest dyrekcja MHD — 
Art. Włók. 1 Obuwiem. Drak nad­
zoru stanowi przedmiot odrębnego 
postępowania przeciwko kierow­
nictwu „Domu Dziecka'* i dyrekcji 
MHD, nie może być jednak — w 
myśl wytycznych Sądu Najwyż­
szego okolicznością łagodzącą dla 
przestępcy gospodarczego

Prokurator Kłos wniósł o wy­
mierzenie Nobikowi przykładnej 
i surowej kary.

Obrońca oskarżonego — mec. 
Wąsowicz, obszernie rozwinął tezę 
twierdzącą, że Nobik jest ofiarą 
anormalnych stosunków, jakie pa­
nowały w „Domu Dziecka" i I 
wniósł o uniewinnienie.

Wyrok zapadnie 10 bm. (p '

(7nA wU
3 bm. ok. godz. 19.M zamieszkały 

w Kaczorach (pow. Chodzież) 38- 
letni Leon Ciesielski wyszedł z do­
mu na podwórze j wtedy dtrzy- 
mał postrzał w brzuch. Po 20 min. 
nastąpił zgon.

Przed organami MO wyłoniła 
się trudna do rozszyfrowania ta­
jemnica. Dokładną analiza środo­
wiska, w jakim żył denat i ener­
gicznie przeprowadzone docho­
dzenia pozwoliły milicji ująć 4 
podejrzanych: 22-letniego SYLWE­
STRA G0RZNEGO (który 30 ub. 
miesiąca ożenił się z siostrą de­
nata), 19-letniego JANA PACZEg- 
NEGo i 18-letniego MACIEJA 
KRZEPISZA — bezpośrednich wy 
konawców, oraz 18-letniego HEN­
RYKA DRACHRIMA, który wy- 
kradł pistolet oficerowi W- P.

Wymienieni przyznali się do wi­
ny. Motywem morderstwa była 
chęć rabunku. Po zabójstwie 
strach nie pozwolił jednak zrea­
lizować im tego zamiaru. Z docho­
dzeń wynika, że sprawcy plano­
wali napad od kilku tygodni i 
dwa razy byli już pod domem de­
nata. Należy dodać, że Górzny i 
Pacześny za popełnione poprzed­
nio przestępstwa zostali przed ter­
minem warunkowo zwolnieni z 
więzienia. (ł)

Plenum KC
Związku Komunistów Jugosławii

BELGRAD (PAP)
W Belgradzie ogłoszono w sobo­

tę komunikat o plenum Komitetu 
Centralnego Związku Komunistów 
Jugosławii. Jak podaje Agencja 
Tanjug, pierwsza część posiedzenia 
plenum poświęcona była 20 rocz­
nicy objęcia przez Józefa Broz-

Jugosławia rezygnuje 
z pomocy USA

NOWY JORK (PAP)
Agencje prasowe donoszą z Bel­

gradu, że Jugosławia zrzekła się 
pomocy wojskowej, otrzymywanej 
dotychczas od Stanów Zjednoczo­
nych.

W czwartek Macmillan znów 
odpowiadał w Izbie Gmin na 
interpelacje posłów w tej 
sprawie.

Premier oświadczył, że trasy 
większości lotów patrolowych 
i ćwiczebnych, dokonywanych 
przez uzbrojone w bomby wo­
dorowe samoloty amerykań­
skie i brytyjskie, prowadzą 
„daleko nad morzem”.

Odpowiadając na jedno z 
pytań Macmillan oznajmił, że 
nie należy sądzić, iż samoloty
z bombami • 
kach krążą 
całą dobę.

Są to — 
pojedyncze 
patrolowe i 
samolotach

wodorowymi w lu- 
w powietrzu przez

dodał premier 
loty ćwiczebne 
zapewniał, że 
uzbrojonych

w 
w

bomby wodorowe zastosowano 
specjalne środki ostrożności.

Macmillan oświadczył po­
słom, że w Wielkiej Brytanii 
zmagazynowane są zapasy 
bomb jądrowych dla lotnictwa 
bombowego stacjonujących w 
Anglii amerykańskich sił po­
wietrznych.

APEL KC FPK
Komitet Centralny Francuskiej 

Partii Komunistycznej -zaapelował 
w czwartek do wszystkich) Fran­
cuzów, aby demonstrowali swój 
sprzeciw przeciwko „przygotowa­
niom atomowym", wyścigowi zbro 
jeń oraz zakładaniu obcych baz 
wojskowych na terytorium fran­
cuskim.

W ROKU 1937...

Brytyjska Izba Lordów zatwier­
dziła w czwartek bez głosowania 
rządowy projekt ustawy dotyczą­
cy prawa kobiet do zasiadania w 
Izbie.

Tito funkcji sekretarza generalne, 
go Komunistycznej Partii jUg^ 
sławii.

W drugiej części obrad plenum 
Edward Kardelj złożył sprawoxja. 
nie delegacji KC Związku Komu, 
/listów Jugosławii, która uczestni- 
czyta w obchodach 43 rocznicy So. 
cjalistycznej Rewolucji Pażdziet. 
nikowej. Komitet Centralny Związ 
ku Komunistów Jugosławii zaapro 
bował działalność delegacji.

Plenum KC ZKJ podkreśliło w 
szczególności znaczenie uchwale- 
nia manifestu pokoju, przyjętego 
w drodze konsultacji między paT. 
tiami komunistycznymi i robotni. 
csymL

Plenum uważa, że delegacja, 
działając zgodnie z linią polityczna 
KC ZKJ postąpiła słuszaiie, nie bio­
rąc udziału w obradach dwunastu 
partii komunistycznych i robotni­
czych krajów socjalistycznych j 
nie podpisując uchwalonej prMz 
nie deklaracji, która zawiera pew- 
ne poglądy i oceny sprzeczne ze 
stanowiskiem Związku Komunj. 
stów Jugosławii i jego zdaniem 
niesłuszne.

STACJA TELEWIZYJNA 
NA SZCZYCIE ALP

Na szczycie Saentis w Alpach 
Szwajcarskich (2009 m nad pozio­
mem morza) buduje się obecnie 
stację nadawczą dla telewizji 
szwajcarskiej. Będzie to najwyżej 
położona stacja telewizyjna w Eu­
ropie.

POWOD2 w BRAZYLII
Jak donoszą z Rio de Janeiro, 

podczas powodzi, jaka nawiedzi­
ła w tych dniach północne obsza­
ry Brazylii, poniosło śmierć 39 
osób. Straty materialne są rów­
nież znaczne.

EKSPLOZJA GAZU
w miejscowości Viłla Kica w 
stanie Georgia (USA) spowodowa­
ła w czwartek śmierć 11 osób. 30 
osób odniosło rany. 4 duże sklepy 
zmieniły się w stertę gruzu i po­
piołu. Przez trzy godziny szalał 
olbrzymi pożar.

tam

RADZIECKO-JAPOtfSKI 
UKŁAD HANDLOWY

Tokio donoszą, że podpisano 
radziecko-japoński układ han

dlowy i płatniczy oraz protokół 
w sprawie ustalenia misji handlo­
wych w obu krajach. Wymiana 
towarowa między obu krajami ma 
wynieść 10 milionów funtów szter- 
lingów.

Maurice Audin nie był obecny
PARYŻ
Paryski korespondent „Trybuny 

Ludu” donosi o dość niezwykłej 
scenie, jaka rozegrała się przed 
kilku dniami w Sorbonie. Oto wy 
dział nauk ścisłych tej uczelni 
przyznał tytuł doktorski młodemu 
matematykowi — Maurice Audi- 
nowi.

Kiedy przewodniczący jury — 
prof. Favard, zapytał: „Czy Mau­
rice Audin jest obecny?” — odpo­
wiedziało mu głuche milczenie. 
Sala wypełniona po brzegi wstrzy 
mywała z trudem wzruszenie. — 
Maurice Audin nie był obecny.

Maurice Audin, 25-letni wykła­
dowca matematyki na uniwersyte­
cie algierskim, aresztowany został 
przez skoczków gen. Massu 11 
czerwca br., pod zarzutem współ­
pracy z powstańcami. Od tego cza 
su słuch o nim zaginął. Na usilne 
starania jego żony, żeby dowie­
dzieć się o miejscu jego pobytu, 
zawiadomiono ją 1 lipca, źe Mau­
rice Audin uciekł z więzienia. P. 
Audin nie wierzy tej wersji i żą­
da przeprowadzenia śledztwa. Do­
wiedziała się bowiem, że dwóch 
uwięzionych Algierczyków, przy­
jaciół jej męża, widziało go po 
jednym z przesłuchań tak osłabło 
neg© torturami, że słaniał się na 
nogach. Kobieta podejrzewa więc, 
że jej mąż zmari, na skutek tor­
tur.

Zaginięcie młodego profesora 
poruszyło do głębi sfery uniwer­
syteckie. 500 pracowników nauki

uchwaliło protest przeciw tortu­
rom i łamaniu praw obywatel­
skich.

Przyznanie zaginionemu uczone­
mu tytułu doktorskiego przez Sor­
bonę jest prawdziwą lekcją god­
ności obywatelskiej i odwagi, któ­
ra przynosi zaszczyt Francji. <b)

Zjazd literatów 
zakończył obrady

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Uchwalono tekst depeszy 

ministra kultury i sztuki Ka-
do

rola Kurylutka, w którym wy­
rażone jest przekonanie, że 
... współpraca Związku Lite­
ratów Polskich z Minister­
stwem Kultury i Sztuki będzie 
układała się nadal harmonij­
nie dla dobra kultury pol­
skiej.

Zjazd uchwali przez akla­
mację następującą deklarację 
skierowaną do I sekretarza 
KC PZPR — Władysława Go­
mułki i, do prezesa Rady Mi­
nistrów — Józefa Cyrankie-
wieża: , 

„Pisarze 
znaniu na 
trosce o

polscy zebrani w Po- 
VIII Zjeżdzie ZŁP, w 
przyszłość i pomyślny

Wino spływa rurociągiem
w dolinę

GENEWA (PAP)
Wino z wytwórni na górze Mont 

Fechy w kantonie Waadt w Szwaj 
caril, jest od niedawna transpor­
towane do piwnic w dolinie przy 
pomocy rurociągów. Zastosowanie 
rurociągu do transportu wina przy 
niesie duże oszczędności w kosz­
tach. Taki system transportu nie 
wpływa absolutnie na smak win, 
ponieważ rurociąg wykonany jest 
z plastyku.

rozwój kraju, stwierdzają swą so­
lidarność z wysiłkami, które zmie­
rzają do stabilizacji ładu społecz­

nego, do utrwalenia suwerenności, 
praworządności dla dobra i roz­
woju Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Uważamy, że swoboda 
piśmiennictwa jest nieodłącznym 
czynnikiem socjalizmu i rozwoju 
kultnry narodowej. Wyrażamy na­
dzieję, że dezyderaty Zjazdu, ma­
jące na celn obronę moralnych i 
materialnych praw pisarza, znajdą 
poparcie kierownictwa partii 1 
rządu".

Odpowiedź labourzystów 
na teorię 
„współzależności1’

LONDYN (PAP)
„Biorąc pod uwagę rozmaite o- 

świadczenia składane przed kon­
ferencją rady paktu atlantyckiego, 
Izba Gmin uroczyście stwierdza, 
że nie zaaprobuje, nie będzie ra­
tyfikowała i realizowała żadnego 
porozumienia, którego rezultatem 
byłoby pozbawienie Izby Gmin 
jej prawa kontrolowania polityki 
zagranicznej lub wojskowej"... 
Oto treść rezolucji zgłoszonej dnia 
5 bm. w Izbie Gmin przez deputo­
wanego labourzystowskiego Siler- 
mana.

Jest ona odpowiedzią na teorię 
tzw. „współzależności" mocarstw 
zachodnich. Powyższa teoria poja­
wiła się po niedawnej konferencji 
premiera Macmillana i prezydenta 
Eisenhowera.

8 KOPALNI WĘGLA 
WYKONAŁO PLAN ROCZNY

7 bm. trzy dalsze kopalnie wę­
gla: „Kościuszko", ..Katowice" i 
„Śląsk" wykonały przedtermino­
wo zadania planowe na rok bie­
żący. Do chwili obecnej plan rod­
ny zrealizowało 8 kopalni węgla.

Z PRAC SEJMU
Sejmowa Komisja Obrony Naro­

dowej na posiedzeniu, które od­
było się pod przewodnictwem po­
sła Edwarda Gierka, rozpatrzy!1 
dwa rządowe projekty ustaw: 0 
służbie wojskowej oficerów sił 
zbrojnych oraz o zaopatrzenia e- 
merytalnym żołnierzy zawodo­
wych i nadterminowych oraz icd 
rodzin.

POGRZEB JAKUBA KANI
7 bm. odbył się 

pogrzeb Jakuba 
opolskich poetów 
rącego patrioty, 
wstań śląskich.

w Siołkowica«h
Kani, nestor1

.BŁĘKITNY

ludowych, 
uczestnika

KRZYŻ"

go- 
po-

Wybitni krakowscy lekarze, Pr" 
cownicy nauki, pisarze i dziąla^ 
społeczni założyli w Krakowie 8 1 
warzyszenie pn. „Błękitny krzy ’ 
Jego celem jest zwalczanie a 
holizmu.

Symbol „Błękitny Krzyż" 
jęto od międzynarodowego 
przeciwalkoholowego.

OTWARCIE 
LINII AUTOKAROWEJ 

WARSZAWA-ZAKOPANI

godz 7 rano, z7 bm. o godz. 7 rano, z r 
Konstytucji wyruszył p,er wor.
autokar uruchomionej przez r 
bis" nowej linii autobusowej ^je 
szawa—Zakopane. Linia ta rJF 
obsługiwana przez nowe auto _ 
PKS produkcji angielskiej 
„Leyland" — specjalnie 
sowane do dalekich podróży.

bm. o

Co tydzień 
bawi i kole

tu^
tygodnik satyry021^

Cena 1 li

mAG Al 
premiowy dla stahc

Czytelników-' j



akiej imprezy, jak Po 
znań Poznaniem, jesz 
cze nie było! Seledy­

nowa Aula Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej * nie mogła 

1 pomieścić wszystkich entu­
zjastów poezji. Nic dziwne-
go. W sobotnim
wystąpiły 
współczesnej

same
wieczorze

• sławy
literatury

Antoni Słonimski. Adam 
Ważyk, Jarosław Iwaszkie­
wicz, Julian Przyboś i wie­
lu, wielu innych. Bez oba­
wy o przesadę można napi-1 
sać, że była to prawdziwa 
rewia gwiazd.

Publiczność długimi i en­
tuzjastycznymi orawami 
dziękowała wszystkim twór 
com za czytane przez nich 
utwory.

Może właśnie dlatego 
przedstawiciel Poznańskie-

rą ilość węgla po cenie spe-
tinie niskiej. Dzięki troski:c.

Partii, aby usunięte zostały
pewne nienormalności w na-

z tytułu dawnych 
głównie umowy z 
1945 r. nie zostały 
uregulowane?”

umów, a 
kwietnia 

wcześniej

szyoh stosunkach

Odpowiedź jest jasna. Mu- 
siała najpierw nastąpić poważ 
na zmiana układu stosunków 
w samym Związku Radziec­
kim, musiał przyjść XX Zjazd

z zebrań, gdy
1 1 dyskutowano o nowych 

popa ź dziern ikowy ch slcsun- 
kach gospodarczych polsko-ra 
dzieckich, padło pytanie. Dla. 
czego pretensje nasze -do ZSRR

W skupieniu wsłuchiwano
• nimskiego.

się w słowa Antoniego Sło-
gospo-

ILO

— Na mównicy Jarosław Iwaszkiewicz...

Król Dawid“

U M II

go Oddziału ZuMązku Lite­
ratów Polskich — Adam Du 
bowski zakończył spotkanie 
— twierdzeniem, że zbędne 
są słowa podzięki dla tych 
wszystkich literatów, któ­
rzy dzielili się z zebranymi 
fragmentami swoich prac, 
bo najlepszym dowodem 
wdzięczności i wyrazem po­
dzięki są owe długie, ser­
deczne brawa.

Chciałoby się zawołać: 
„Więcej takich imprez'”. 
Niestety, tylu literatów na 
raz może przybyć do Pbzna- 
nia tylko z okazji walnego 
zjazdu ZLP. A wiadomo, że 
zjazdy odbywają się rzadko, 
a jeszcze rzadziej — właś­
nie w Poznaniu.

Największe chyba brawa 
dostał Adam Ważyk. (3) K. Przychodzki

darczych ze Związkiem Ra­
dzieckim. Nowe kierownictwo 
ZSRR, oceniając tę sytuację, 
anulowało szereg umów, wy­
kazując w tej dziedzinie duże 
zdecydowanie i konsekwen­
cję.

Weźmy, jeżieli chodzi o nasz 
kraj, sprawę początkowych 
dostaw węgla, która była 
źródłem propagandy antyra­
dzieckiej. Trzeba zaraz zazna­
czyć, że już w 1953 r na mo­
cy obopólnego porozumienia 
zaprzestano jego eksportu po 
cenach zbyt niskich. Ale skąd 
ta niedogoctaa dla nas ufnawa 
powstała?

W sierpniu 1945 r., gdy wła­
dzę suwerenną nad Ziemia­
mi Zachodnimi objęła Polska, 
rząd radziecki zrzekł się pre­
tensji do mienia niemieckie­
go na tych ziemiach, a strona 
polska zobowiązała się dostar 
czać corocznie pewną okreslo

Pomogły również 
. Targi Poznańskie...
Bieżący rok jest okresem produkcji i eksportu żelaza, sta 

dalszego poważnego ww-ostu R maszyn i urządzeń przemy-

Konkurs
na znaczek MTP

Ministerstwo Łączności i w tym 
roku wyda specjalny znaczek pocz 
towy, poświęcony Międzynarodo­
wym Targom Poznańskim. Ogło­
szony został konkurs zamknięty, 
w którym — zgodnie z sugestiami 
Ministerstwa — udział biorą ci pla 
stycy ze środowiska poznańskiego, 
którzy uzyskali nagrody i wyróż­
nienia w konkursie ubiegłorocz­
nym. Są nimi: Aleksander Borys, 
Jerzy Hoffmann, Bożena Hubicka, 
Zbigniew Kaja i Leon Olejniczak.

(Zet)

Honegger a
(Występ Filharmonii Łódzkiej)

Dwa lata temu zmarł Artur
Honegger, niewątpliwie je­

den z najznakomitszych kompo- 
zytorów współczesnych. Urodzo­
ny w Hawrze (1892 r.), należy do 
francuskiej kultury muzycznej, 
chociaż lubił podkreślać swą 
przynależność do Szwajcarii 
(skąd pochodziła rodzina). Był 
przez dłuższy czas przywódcą 
słynnej paryskiej „grupy sześ- 
«iu“, zrzeszającej młodych awan­
gardowych kompozytorów, wal-

cxących o „nową rzeczowość" 
w sztuce (Milhaud, Poulenc, An- 
ric, Durey, Taileferre, Honeg- 
ger).

Honegger był niezwykle 
płodnym autorem, reali­

zującym chętnie dowcipne po-
wiedzenie Strawińskiego:

W Warszawie
- z pierwszej ręki 

komitet CENTRALNY Związ- 
® Młodzieży Socjalistycznej za- 

erza przedstawić na rozpoczę- 
ych wczoraj w Warszawie obra- 
ach m plenum ZMS pięć spraw 
0 Przedyskutowania i ujęcia w 
°nnie uchwal. Sprawy te doty- 

Pracy propagandowej ZMS, 
D«ałain0ści ZMS na wyższych u- 

obchodu 15 rocznicy po­
stania ZWM, hymnu i stroju or- 

samzacyjnego ZMS oraz ustano- 
^Pia „odznaczenia im. J Kra- 
sl«kiego“.

„Kompozytor powinien, tak jak 
drzewo, owocować przynaj­
mniej raz do roku”.-. Istotnie 
trudno na tym miejscu wyliczać 
ogrom pracy twórcy „Króla 
Dawida”. Pisał symfonie, poe­
maty, opery, koncerty, sonaty. 
Wyjątkową popularnością cie­
szył się kiedyś poemat ruchu 
„Pacific 231”, sensacyjny 
utwór apoteozujący lokomo­
tywy — olbrzymy, ilustrujący 
podróż ekspresem przez ame­
rykańskie Stany. W kompozy­
cji zatytułowanej „Rugby” 
przedstawia Honegger za po-

tane są barwnymi obrazkami 
dźwiękowymi, malującymi 
„Pochód wojsk”, „Zaklęcia cza 
rodziejki”, „Marsz Filistynów”, 
„Taniec Dawida”.

Muzyka do „Króla Dawida” 
wywołuje niezwykłe wrażenie 
przez swą jaskrawą nowoczes­
ność, a równocześnie głębię 
myśli oraz śmiały i bogaty wy­
raz emocjonalny. Instrumenta- 
cja nie frapuje pełnią brzmie­
nia; jest raczej oszczędna, ale 
jakże ciekawie i efektownie 
ilustruje poszczególne sceny 
historii Dawida, który z pastę 
rza staje się królem i proro-

słowych. Do końca grudnia 
ulokujemy na rynkach zagra­
nicznych m. in.:wyrobów wal­
cowanych za 324 min. rubli, 
taboru kolejowego za 206 min. 
rubli, statków morskich i rze­
cznych za 179 min., obrabiarek 
za 35 min. rubli, kompletnych 
obiektów przemysłęwych za 
26,3 min. rubli, urządzeń dla 
hutnictwa za 19,4 min. rb., ma­
szyn budowlanych za 15.1 min. 
rubli, samochodów cza 17,3 min. 
rubli. Największy, bo prawie 
10-krotny wzrost w porówna­
niu z rokiem ubiegłym wyka­
zuje eksport kompletnych fa­
bryk. Wzrasta eksport urzą­
dzeń hutniczych, 4-krotnie — 
urządzeń dźwigowych i budo­
wlanych, przeszło 2-kr ot nie — 
pomp i sprężarek oraz urzą­
dzeń teletechnicznych i radio­
technicznych. Eksport innych 
artykułów inwestycyjnych bę­
dzie w tym roku większy w 
stosunku do ubiegłego prze­
ciętnie o 26—36 proc. Mniej 
natomiast sprzedamy obcym 
krajom samochodów, trakto­
rów, maszyn rolniczych, na­
rzędzi, aparatów pomiarowych, 
instrumentów medycznych i 
maszyn dla przemysłu rolno- 
spożywczego.

Dolnego Śląska w cząsie ofen 
sywy radzieckiej dostaliśmy 
w stanie nieuszkodzonym ko­
palnie węgla, gdy natomiast 
kopalnie Zagłębia Donieckie­
go zostały przez Niemców zni­
szczone, co dotkliwie odczuł 
przemysł radziecki. Słusznie 
dostarczaliśmy węgiel, ale nie- 
słuszna była jego zbyt niska 
cena. Ta nienormalność zo­
stała usunięta i dziś dostarcza 
my węgiel po cenach świato­
wych. I obyśmy go dostarczali 
jak najdłużej, bo Związek Ra­
dziecki sam wydobywa już 
400 milionów ton rocznie i, 
rozwijając produkcję gacu 
ziemnego i elektrociepłownic- 
two, mniej potrzebuje impor­
towanego węgila.

Niech nam cena węgla w la 
tach 1945—1953 nie przesłania 
faktu, że dzięki pomocy Związ 
ku Radzieckiego w maszynach 
i surowcach mogliśmy urucho 
mić nasz przemysł ciężki, sta­
nowiący podstawę siły obron­
nej kraju i dalszego rozwoju 
przemysłu. Stało się to w cza 
sie, gdy państwa imperiali­
styczne obłożyły nas blokadą 
gospodarczą. Rząd angielski 
unieważnił dostawy maszyn 
zakontraktowanych przez Pol 
skę oraz samochodów i stat­
ków. Zabroniono dostaw me­
tali kolorowych i wielu wy­
robów, sztucznie podciągnię­
tych pod pojęcie „strategicz­
nych”. Zakaz ten w znacznej 
części istnieje do dnia dzisiej 
szego.

Dalsze kwestie, jaikie po­
wstały w stosunkach gospo­
darczych polsko-radzieckich 
są mniejszej wagi. Do nich 
należy sprawa opłat za tran­
zyt między Związkiem Ra­
dź ieckiem a NRD Z punktu 
widzenia prawnego były to po 
ciągi radzieckie lub niemiec­
kie, ale tory i stacje kolejowe 
— polskie. Opłaty były zbyt 
niskie i w rokowań;ach przy­
jęto normalną tranzytową ta­
ryfę kolejową. Rząd radziecki 
za okres 9-letni uiścił dopła­
tę w wysokości 180 min. ru­
bli.

W listopadzie 1956 r. doko­
nano rozliczeń z tytułu linii 
i urządzeń łączności użytko­
wanych przez stacjonowane w 
Polsce wojska radzieckie. Do 
1956 r. wojska radzieckie użyt 
kowały je bezpłatnie. Od te­
go czasu otrzymujemy nor­
malną opłatę i z tytułu opłat 
wstecz do 1945 r. otrzymali­
śmy około 60 min. rubli. Od­
rębnie uregulowano opłaty 
za korzystanie z innych obiek­
tów.

Usunięcie spornych spraw w 
stosunkach gospodarczych poi 
sko-radzieckich stanowi no­
wy etap. Mamy na myśli anu- 
lowanie zadłużenia naszego 
kraju z tytułu umów kredy-
towydh z lat 
pożyczki na 
wojennego i 
nych umów, 
rżanej kwoty

(K. Rzem.)

kiem. Rozmach tempera-

mocą dźwięków zawody
sportowe. W „Skating Ring’’ 
— wyścig młodzieży na torze
wrotkowym. Do 
„Concertina” na

Zwięzłego 
fortepian

CENTRALNA RADA Związków 
/ w®4owych opracowuje w swo- 

11 zespołach wnioski dotyczące 
^tcgu ciekawych i bardzo akta- 

spraw, jedną z nich jest 
i»pWa struktura ubezpieczeń spo- 

znych. Na „warsztacie“ CRZZ 
„ 7. ta!<że organizacja i działal- 

nspekcJ‘ Pracy. Działacze 
Wae °W’ pracuM także nad u- 

do nowego projektu u- 
jll 0 radach robotniczych. Je- 
DnJ . Zi 0 sPrawy sejmowe — 
Posi °W,VWane Jest spotkanie z 
Zwiam’ — Przedstawicielami 

'ązkow zawodowych.
BUDOWY dużej 

w 3 ' sPrzętu motoryzacyjnego 
szty n°Wcu Przewiduje w przy- 
6eeni fOku resort przemysłu drób 
rj° 1 rzemiosła. Zakład ten, któ- 
25 ° budowy wyniesie ok. 
^milionów złotych, a zatrudnic- 
(jz< G*10 osób — produkować bę- 
(U cześci samochodowe, tak bar- 
Uo pn,rzebne wobec postępujące- 
krajuZW°1U moforvzacji w naszym 

(K. Rzcm.)
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przenikają silne wpływy jazzu. 
A jednak — patrząc z per­
spektywy czasu — wydaje się, 
że Arturowi Honeggerowi naj­
bardziej odpowiadała stara 
forma oratorium o symbolicz­
no — religijnej treści. „Król 
Dawid”, „Judyta”, „Joanna 
d’Arc na stosie”, „Krzyk świa­
ta” — oto cztery dzieła na któ 
rych opiera się światowa sła­
wa kompozytora.

„Król Dawid” powstał w 
krótkim czasie, bo zaledwie w 
przeciągu dwóch miesięcy 
(r. 1921). Jest to obszerne ora­
torium biblijne na sola, chóry 
i orkiestrę, napisane podług 
dramatu Rene Moraxa. Całość 
dzieli się na 26 niedługich (ze­
stawionych metodą mozaiko­
wą) fragmentów: mówionych 
(2 recytatorów), granych (or­
kiestra) i śpiewanych (soliści z 
chórem lub orkiestrą)- Wystę­
pują zespoły wokalne: męskie, 
żeńskie i mieszane. Nastrojo­
we, poważne psalmy przepla-

ment kompozycji szwajcarskie 
go mistrza zachwycają słucha­
cza.

Recytacje na tle orkiestry 
podnoszą dramatyczność na­
stroju. Andrzej Szalawski mó­
wił ogromnym, kaznodziejskim 
głosem, stosując wiele patosu 
niezbędnego dla oddania na­
maszczonego, archaicznego sty 
lu biblii. Chór i orkiestra Fil­
harmonii Łódzkiej, przygoto­
wane bezbłędnie stały na wy­
równanym poziomie artystycz­
nym (kier, chóru T. Kałdow- 
ski). Dyrygował z ekspresją i 
brawurą jeden z wybitniej 
szych naszych talentów muzyc

Morze... piwa
Londyńskie Stowarzyszenie 

wowarów — pisze „Słowo 
wszechne“ — obliczyło, że na

Pi-

ca-
łym świecie wypija się w ciągu 
roku ilość piwa, zdolną do utrzy­
mania na swej powierzchni... 80
pancemików. (O)

nych ostatnich lat 
Czyż (wychowanek
Poznań.
Łódzkiej).

Spośród

obecnie

trzech
(Woytowicz, Winiarska. Spy­
chalski) szczególnie odpowie­
dzialną partią obdarzył kompo 
zytor sopranistkę. S. Woyto- 
wiczówna dała tu popis muzy­
kalności, pięknego brzmienia 
w piano i wytrzymałości głosu 
w częstych forte (na wysokich 
pozycjach). Recytatywną par­
tię Czarownicy odtworzyła su­
gestywnie H. Buczacka. W su­
mie: Filharmonia Łódzka wy­
stąpiła z udaną imprezą, god­
nie reprezentującą naszą kul­
turę wykonawczą — na Kon­
kursie im. Wieniawskiego.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

przyjaciół
Pomyślny układ stosunków 

gospodarczych polsko-radziec­
kich zmienił naszą ekonomikę 
uległa przeobrażeniu struktu­
ra wymiany towarowej. Gdy 
w latach 1945—48 mogliśmy 
ekspemtować do ZSRR głów­
nie węgiel, koks i tkaininy, 
obecnie v/ywozimy już swoje 
wyroby przemysłowe, a impor 
tujemy polstawowe surowce 
praemysłowe. Związek Ra­
dziecki jest powsżaym od­
biorca. naszego taboru kolejo­
wego i pływającego. Od roku 
bieżącego roapoczęliśmy eks­
port du ZSRR kompletnych 
obiektów przemysłowych, jak 
np. zokładtw do produkcji be 
tonów "komórkowych. W pla­
nie jest eksport urządzeń cu­
krowni. Wkrótce odbędą się 
rozmowy w sprawie zawarcia 
wieloletniej umowy na dosta­
wę urządzeń inwestycyjnych.

Jak widEimy, nowa faza 
stosunków poilsloo-radziedkich, 
oparta na leninowskich zasa­
dach równbirptrawnierua, ma 
poważrm znaczenie dla dalsze 
go rozwoju naszej gospodarki 
nairodowej i umacnia naszą po 
zycję nie tylko w obozie 
państw socj^istycssnych, lecz 
na całym świecie.

Henryk BARASfSKT

!Za 15 lat
J zniknie w Europie 
głód nusszkaniow.!

Z Genewy powróciła do warsra- 
wy, pisze „Echo Krakowa", dele­
gacja polska, która brała ndział 

i w obradach Komitetu Micszkanio- 
• wego Europejskiej Komisji Go- 
j spodarczej ONZ,

Głównym lematem obrad te?ęo 
i Komitetu było omówienie meŁod 
• finansowania budownictwa miesz- 
। kantowego. Jak wynika ze złożo- 
I nych sprawozdań w 1956 roku wy- 
' budowano w Europie 3.968 tys. izb 
, mieszkalnych, co, jak stwierdzono 

na obradach Komisji — jest cyfrą 
niezadowalającą.

Głód mieszkaniowy zostanie zli­
kwidowany — jak przypuszcza Ko 
misja — dopiero za 10—15 lat, pod 
warunkiem jednak, że budowa 
nowych Izb mieszkalnych wzroś­
nie do 4.300 tys. roęznie,

(O)

------ --------- --------------" ;

A PI informuje:

1948 i 1950 oracz 
dostawę sprzętu 
niektórych in- 
Wysokość umo- 
w pełni i z nad

wyżką pokrywa nasze straty 
poniesione już to z eksportu 
węgla po niskiej cenie lub wy­
żej wymienionych naszych 
świadczeń. Przyczyniło się to 
poważnie do oddłużenia na­
szego bilansu płatniczego w 
1957 r. i latach następnych. 
Jest to wielka ulga ekono­
miczna dla naszego kraj x 
Trzeba dodać, że prócz oddłu­
żenia i pomyślnego załatwie­
nia spornych rozliczeń uzyska 
liśmy od Związku Radzieckie­
go wieloletni kredyt warto­
ści 400 min. rubli oraz 700 
min. rubli do realizacji w la­
tach 1958—1960.

— Henryl 
PWSM -
szef Filh.

solistów

„KONIK POLNY"
To zabawne urządzenie, które zrzucone ze spadochro­

nu potrafi samo „stanąć na nogach” (stąd nazwa — ko­
nik polny) służy do przekazywania danych meteorologicz­
nych- Posługują się nim amerykańscy badacze Antar­
ktydy.

Fot.

Kawy zawód
zbieracz dźwięków

Szybki rozwój radia, filmu t i 
telewizji stworzył zapotrzebo- i 
wanie na bardzo liczne i róż- j 
norodne dźwięki. Minęły już i 
czasy, gdy dźwięki takie fa- ( 
brykowano w studio za porno- ; 
cą różnych sztuczek technicz- p 
nych lub imitacji.

Radiofonie różnych krajów 
posiadają kolekcje dźwięków 
sięgające dziesiątków tysięcy !j 
nagrań. Są tam głosy ptaków 
i zwierząt, brzęczenie owadów, 
hałas pracujących maszyn, 
dźwięki towarzyszące ruchowi 
ulicznemu, odgłosy wywołane 
różnymi czynnościami gospo­
darskimi, jak smażenie boczku : 
lub bicie pianki itd.

Prasa francuska poda je bar­
dzo ciekawą historię o śpiewie 
czyżyka, który był pilnie po­
trzebny radiofonii do pewnego 
słuchowiska. Czyżyka znalezio­
no następnego dnia, ale... pta­
szek śpiewał tylko przy akom- j 
paniamencie elektrycznej ma­
szynki do golenia. Po prostu 
przyzwyczaił się do tego, że 
każdego ranka odsłaniano okna 
i włączano elektryczną brzyt­
wę, którą golił się jego właści- i 
ciel. I wówczas na dzień do- i 
bry czyżyk śpiewał sobie pio- 
senkę.

Próbowano różnych sposo­
bów — bez rezultatu. Czyżyk U 
nie chciał śpiewać bez akom- f 
paniamentu maszynki, a in- ■; 
nego czyżyka nie można było I 
znaleźć. Nagrano więc śpiew ■ 
ptaszka wraz z jego ulubionym 1 
akompaniamentem, a potem * 
pracowicie kasowano to niepo- ' 
żądane tło dźwiękowe.

Rekordzistą w specjalności ii
zbieracza dźwięków jest Ame­
rykanin — Charles Michelson, 
który ma na swym koncie po­
nad 10.000 nagrań. Są tam i 
koncerty żab, i śpiewy świer- 
szczów, i beczenie jagniąt przy 
wołujących matkę, i ,,śpiew“ 
elektrycznej froterki wraz z 
przyspieszonym oddechem ob­
sługującej ją kobiety, i sceny 
pożaru, i odgłosy katastrofy 
kolejowej, i tysiące innych 
dźwięków.

Okazało się, że najtrudniej­
szym problemem jest nie samo 
nagranie dźwięku, lecz system 
skatalogowania tych nagrań,
umożliwiający szybkie odnale­
zienie potrzebnego dźwięku.

(API)



'To nie tak łatwo uchwycić 
jak się rodzi plotka- Naj­

częściej spotykamy ją w goto­
wej już formie, niesioną z ust 
do ust przez żądnych sensacji 
osobnika w- No, a potem mamy 
skutki tych fantastycznych 
wieści. Odczuł je ostatnio na 
przykład Gubin, średniej wiel 
kości miasto nad Nysą.

Zaczęli tu niedawno walić lu 
dzie, całe rodziny, z tobołami, 
dobytkiem i dalejże wszyscy 
do władz miejskich z żądania­
mi: My chcemy mieszkania i 
pracy!

Gdzieś pod Lidzbarkiem 
gruchnęła wieść, że w Gubi­
nie... pozostawiono w dosko­
nałym stanie obiekty na cele 
przemysłowe, koszary i mnó­
stwo mieszkań. Więc ruszyły 
spod Lidzbarka tłumy, porzu­
cając dotychczasowe siedziby, 
mieszkania, wyprzedając się z 
co cięższego balastu i... hajże 
na Gubin. Na miejscu okazało 
się, że wieść była najzwyczaj­
niejszą, z palca wyssaną 
plotką.

Problem bezrobocia i trud­
ności mieszkaniowych w Gubi­
nie nie istnieje, nie oznacza to 
jednak, że można w każdej 
chwili przyjąć dowolną ilość 
przybyszów. Roztropniej było­
by chyba, posłużywszy się 
pocztą za 60 groszy, upewnić 
się przedtem o możliwościach, 
nim się zlikwiduje dotychcza­
sowe ognisko domowe.

Ale w Gubinie w ciągu mi­
nionych lat dwunastu działo 
się tyle dziwnych rzeczy, że 
Henryk Jakubowski, wiceprze 
wodniczący Powiatowej Ko­
misji Planowania, który prze­
bywa tu od 1945 roku, nicze­
mu się już nie dziwi.

Rozmawiamy w pustym gma 
chu Prezydium PRN. Właśnie 
Rada Powiatowa odbywa swo­
je ostatnie, pożegnalne posie­
dzenie. Jest cicho, dobry na­
strój do rozmowy o czasach 
przeszłych, dniu dzisiejszym i 
przyszłości. W takiej chronolo­
gii opisana jest sytuacja Gu­
bina w dokumencie pod nazwą 
„Program aktywizacji i ogólny 
plan perspektywiczny”.

— Przed tygodniem — infor­
muje Jakubowski — była u

Plany rozwoju kopalń
Kolegium Ministerstwa Gór­

nictwa i Energetyki — infor­
muje PAP — jest obecnie w 
trakcie zatwierdzania planów 
rozwojowych dla kopalń wę­
gla kamiennego. Plany te zo­
stały opracowane przez inży­
nierów kopalń przy współ­
udziale komisji wybitnych fa­
chowców w dziedzinie ekono­
mii gospodarowania złożami 
węgla, a także urządzeń po­
wierzchniowych.

Plany są głównym doku­
mentem określającym kierun­
ki rozwojowe danej kopalni 
oraz niezbędne do tego celu 
inwestycje. Na ogół tego ro- 
azaju planów kopalnie nie po­
siadały, co powodowało popeł­
nianie wielu błędów przy roz­
budowie kopalni.

W myśl planów, w latach 
1965—70 przestanie istnieć 11 
kopalń. Zostaną one zastąpio­
ne nowymi jednostkami pro­
dukcyjnymi. Natomiast kopal­
nie o bardzo bogatych i roz­
ległych złożach ulegną rozbu­
dowie. (Of)

G U BI N -
„rzeczpospolita kobiet"

Od specjalnego wysłannika 
„GŁOSU"

nas grupa architektów, urbani 
stów i ekonomistów z WKPG 
i konfrontowali, już w deta­
lach, plan perspektywiczny z 
warunkami tego Gubina, któ­
ry pan dziś widzi. Na ogół 
zgadzali się, że plan nie jest 
na wyrost, że raczej ostrożnie 
go opracowano-

Gubin ma kiepskie powiąza­
nie komunikacyjne i słabe za­
plecze gospodarcze, a więc 
usług do wykonania niewiele. 
Dlatego rozwój miasta opierać 
się może tylko na bazie prze­
mysłu. Jednakże obecne możli­
wości zatrudnienia w przemy­
śle znacznie przerastają rezer­
wy mieszkaniowe. Stąd w pla­
nie perspektywicznym za 
punkt wyjścia bierze się nie 
chłonność przemysłu, lecż 
wzrost substancji mieszkanio­
wej. Gdyby mieszkania nie 
były hamulcem, Gubin mógłby 
w 1960 r. mieć 22 tys. miesz­
kańców i pracę dla nich. Tym 
czasem plan perspektywiczny 
przewiduje wzrost liczby mie­
szkańców w roku 1965 naj-wy­
żej do 20 tys. Dziś Gubin liczy 
8320 mieszkańców i 28 promille 
przyrostu naturalnego!

Miasto ma siedem zakładów 
pracy zatrudniających obec­
nie ok. 2200 ludzi. W 1960 roku 
mają zatrudnić bez mała 6 ty­
sięcy! Te dane o przyszłym 
zatrudnieniu są już obcięte do 
wysokości przewidywanego 
osadnictwa limitowanego miesz 
kaniami. Zakłady żądały znacz 
nie większego wzrostu zatrud­
nienia. Same Zakłady Obuwia 
domagały się zapewnienia im 
w 1960 roku 4-tysięcznej załogi 
(w tym roku przyjęli ok. 600 
ludzi!). Ale przyjęcie takiej 
liczby oznaczałoby osiedlenie 
mniej więcej 10 tys. ludzi i 
to tylko dla jednego — prawda, 
że najpoważniejszego — zakła­
du.

Tak więc popyt na siłę ro­
boczą będzie pewnie przez sze 
reg lat przewyższał podaż, przy 
czym szczególne za po trzeb owa 
nie jest (i będzie) na kobiety. 
Ten czynnik zapewni miesz­
kańcom Gubina wysoki sto­
pień produktywizacji, co Z 
kolei zagwarantuje ludziom 
względną zamożność.

Klucz do zwiększenia osad­
nictwa i rozwoju miasta leży, 
jak widać, w mieszkaniach- W 
Gubinie jest jeszcze ponad 
3300 izb do odbudowy. Zielo­
nogórskie Zjednoczenie Bu­
dowlane nie nadąża Z przero­
bieniem kredytów, przy czym 
koszt odbudowywanych przez 
to Zjednoczenie izb jest często 
horrendalny-

Jednakże przyjeżdżający 
chętnie remontują sobie miesz 
kania sami, jeśli tylko mają 

materiały- 154 izby wyremon­
towano w ten sposób w ub. 
roku, zaoszczędzając ok. 300 
tys. zł robocizny, Szkoda, że 
brak jest środków na szersze 
popieranie tej akcji, bo kto 
wie, czy w tym właśnie nie 
tkwi najlepszy środek na roz­
ładowanie trudności mieszka­
niowych.

W Gubinie mówią, że wkrót 
ce będzie to najdziwniejsze 
miasto na świecie. Mężczyźni 
będą tu prać pieluchy i ba­
wić (a rodzić?) dzieci, a ko­
biety pracować na utrzymanie 
rodziny.

Śmiech — śmiechem, ale 
takie niebezpieczeństwo istnie­
je. Zakłady Obuwia i Odzieży, 
największe w Gubinie, zatrud­
niają przeważnie kobiety. W 
związku z tym szczególna po­
moc należy się młodym lu­
dziom z grudziądzkiej „Unii”, 
którzy w Gubinie uruchamia­
ją zakłady metalowe. Będą u 
nich pracować prawie wyłącz­
nie mężczyźni, co w poważ­
nym stopniu wyrówna struk­
turę zatrudnienia. Niestety,

PRZED ŚWIĘTAMI
W Skansen — znanym ośrod 

ku szwedzkiego folkloru — 
trwają*od 1 grudnia tradycyj­
ne Targi Świąteczne. Można 
tu przy sposobności zwiedzić 
stare chaty, zbudowane tak, 
jak przed kilkuset laty.

Na zdjęciu: W starej chatce 
Elin Karlsson.

Fot. - CAF 

pomoc jak dotąd jest zniko­
ma. Nie można znaleźć wyko­
nawcy robót budowlanych w 
zakładzie ani spowodować Za­
twierdzenia dla zakładu więk­
szych kwot inwestycyjnych, 
które by pozwoliły rnu ruszyć 
z odpowiednim rozmachem. A 
przecież zarówno ze względu 
na asortyment przyszłej pro­
dukcji (narzędzia ogrodnicze, 
tak poszukiwane w kraju), jak 
i potrzebę zatrudnienia więk­
szej ilości mężczyzn, pomija­
jąc już sprawę poparcia tak 
cennej inicjatywy ZMS w Gru­
dziądzu — zakładowi metalo­
wemu winny pomóc wszyst­
kie Zainteresowane instytucje.

Gubin zaczyna wyrastać z 
prowincjonalnych opłotków i 
zaczyna być w kraju głośny. 
Czasem jeszcze poprzez plotki, 
częściej w poważnych rozmo­
wach na temat jego perspek­
tyw, które są tycale niemałe.

Mieczysław SKz\PSKI

Po roku

Nie każda burza łamie drzewo
W roku, uff — chciałoby się 

westchnąć, gdy się cofnie 
pamięcią wstecz, gdy się 
spojrzy z całorocznej perspek 
tywy na naszą gospodarkę roi 
ną. Zadziwia żywiołowe wręcz 
tempo przemian, przechodzą­
cych pod znakiem rehabilita­
cji chłopskiej inicjatywy i sa­
morządu, gospodarności i zdro 
wego rozsądku. W tej żywio­
łowości rehabilitacyjnej in­
dywidualnego sposobu gospo­
darowania przede wszystkim 
niemało posypało się przysło­
wiowych wiórów, gdy zaczę­
to nieopatrznie rąbać niezbyt 
jeszcze wyrośnięty pień spół- 
dzielczoś ci produkcyjnej.

Poszarpywane ze wszystkich 
stron, często przez byłych 
ogrodników, drzewko ostało 
się jednak zakusom siekiery. 
Odleciały, odpadły, jak wióry 
ze spółdzielczego pnia setki 
lepszych, gorszych lub całkiem 
złych gospodarstw zespoło­
wych w Wielkopolsce. Stało 
się i nie pora szaty rozdzie­
rać wśród lamentów: kto wi­
nien, a kto praw. Czas okaże, 
czy oderwanym od spółdziel­
czego drzewa gałązkom łat­
wo będzie, znosić samotniczą 
(a często suchotniczą) egzy­
stencję.

BEZ ,, ULGOWEJ TARYFY”
Pień pozostał zdrowy. Spół­

dzielczość produkcyjna ożyła 
jak topola w czasie wiosny. 
Ogołocona z większości kona­
rów (odpadło blisko dwie trze 
cie gospodarstw kolektyw­
nych) uparcie, jak to drzewo, 
okrywa się zielonym listo­
wiem gałązek. Zwiastują to 
coraz wyraźniejsze tendencje 
rekonstrukcji rozwiązanych 
spółdzielni produkcyjnych
wśród byłych ich członków, 
jak np. w powiecie ostrow­
skim, śremskim, rawickim. Co 
raz częściej słyszy się refren 
słów: wtedy lepiej się nam 
żyło, refren, który wiedzie do 
nieśmiałej, a czasem zdecydo­
wanej konkluzji: a może by 
tak powrócić do gospodarki 
zespołowej?

Znany polski malarz J. P. Janowski, zwiedzając Fin­
landię malował portret b. posła fińskiego w Polsce — 
ministra Era Jarnefelt. Portret ten wręczył Towarzystwu 
Fińsko - Polskiemu.

Na zdjęciu: Malarz Janowski z ministrem Jarnefelt 
przy portrecie. Fot- - caf

Kilkanaście organizmów 
spółdzielczych ożyło z powro­
tem. Decyzja podjęcia znów 
pracy zespołowej j>est tym 
bardziej uzasadniona, że o tę- 
żyźnie jednej trzeciej gospo­
darstw, które przetrwały 
okres „burzy i naporu” niechę 
ci — świadczą najwymowniej 
tegoroczne wyniki produkcyj­
ne.

Dla przykładu choćby tego­
roczne plony ziemiopłodów — 
na ogół wyższe od osiągnię­
tych w gospodarce indywidual 
nej. 476 wielkopolskich spół­
dzielni produkcyjnych po­
szczycić się może (dane sza­
cunkowe) przeciętną zbioru 
zbóż z hektara: żyta — 16,8 q, 
pszenicy ozimej — 21,8 q,
(analogiczne dane dla gospo­
darki indywidualnej wynoszą: 
15.4 q i 18.4 q). Maksymalne 
zbiory przekraczają znacznie 
tę granicę, sięgając np. ponad 
19 q żyta, 25 i 23 q pszenicy w 
takich powiatach, jak gostyń­
ski i kościański, znanych z du 
żej ilości dobrze zagospodaro­
wanych i umiejętnie zarządza 
nych spółdzielni produkcyj­
nych.

Nawet w bardzo przecięt­
nych spółdzielniach o nie naj 
lepszej glebie i wcale nieide- 
alnych warunkach gospodar­
czych widać wyraźną popra­
wę. Świadczy o tym choćby 
przykład Szlachcina, średnie­
go co do wielkości (249 ha) 
gospodarstwa zespołowego o 
niezbyt świetnych początkach.

3-letnia kadencja doświad­
czonego rolnika — przewod­
niczącego Frąckowiaka, umie­
jętność współpracy ze spół­
dzielcami, szczęśliwe pociąg­
nięcia gospodarcze (hodowla 
trzody mięsno-słoninowej, któ 
ra w tym roku daje nadspo­
dziewanie dobre efekty — od 
stawa około 30 tuczników po­
nad plan, wynoszący przeszło 
5 ton) — to wszystko wpłynę­
ło na zmianę stosunku do pra 
cy i wspólnego dobytku.

Skutek — wartość dniówki 
obrachunkowej wzrosła z 6 zł 
w 1953 r. do 20 zł w 1956 r.

Tegoroczny bilans zapowiada 
się jeszcze lepiej, do czego 
przyczyniają się dobre zbiory 
zbóż mimo słabej klasy ziemi: 
19 q żyta, 23,4 q pszenicy ozi­
mej, 16,7 q rzepaku, a także 
dobrze rozwinięta hodowla 
trzody chlewnej i bydła.

PRZYKŁAD
„NIEOKRZYCZANYCH”

Innym przykładem gospo­
darczej stabilizacji spółdziel­
ni produkcyjnych może być 
Borzejewo, także w powiecie 
średzkim, w którym odbyła 
się 26 ub. m. pierwsza w tego­
rocznej akcji bilansowej na­
rada przygotowawcza. Wcale 
niełatwe były 7-letnie wysiłki 
o podźwignięcie się nie tylko 
z biedy, ale o doścignięcie ta­
kich przodujących gospo­
darstw zespołowych w powie­
cie, jak Kopaszyce, Pławce 
czy Zdziechowice. Jak wynika 
z opowieści przewodniczącego 
Szczepańskiego i z opinii 
władz powiatowych, spółdziel 
nia ta niewiele ustępuje swo­
im renomowanym współza­
wodnikom. Plony? Proszę bar 
dzo: żyta — około 20 q, psze­
nicy ozimej — 24 q, buraków 
cukrowych, przeszło 200 q z 
ha. Wszystko na czas zasiane

Praca
Cukiernik - piekarz po­
trzebny zaraz — Poznań, 
Szamarzewskiego 14 (ciast 
karnia). 35844g 
Uczeń i stróż nocny po­
trzebni zaraz. Ogrodnic­
two Kaczmarek, Luboń 
k/Poznania, Dworcowa 
17/18.3600Ig
Czeladnik piekarski na sa 
modzielną pracę potrzeb­
ny zaraz. Bereszyński Ra­
cot, pow. Kościan. 36029®

Potrzebna pomoc domo­
wa. Poznań, Szelągowska 
37 m. 1. Zgłoszenia od 
godz. 16—18; 36O33g

Gospodyni samotna do 
całkowicie samodzielnego 
prowadzenia gospodar­
stwa domowego potrzebna 
zaraz. Warunki dobre, 
pokój samodzielny. Refe­
rencje konieczne. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 36047g.

Pomoc domowa-dochodzą 
ca do pracującego małżeń 
stwa na bardzo dobrych 
warunkach potrzebna od 
zaraz. Zgłoszenia, Poznań, 
27 Grudnia 11 m. 5. 36065g

Szwajcar (kawaler) po­
trzebny zaraz St. Smok, 
Nacław nr 19. 47156p

Nauka
Korespondencyjne lekcje 
języków obcych. Informa­
cje': Warszawa 10, skryt­
ka J8.K7630 
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter.' 35284g
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_______ Kopno_______
Kupię uchwyt tokarski 0 
130—150 mm. Zgłoszenia: 
Poznań, Matejki 53 (war­
sztaty 35236®
Odpadków gumy indyj­
skiej każdą ilość kupuje 
Pracownia Obuwia, Po­
znań, 27 Grudnia 5. 35397g

Pianina kupuje Magazyn 
Fortepianów. Poznań, 
Armii Czerwonej 39 (w 
podw.).35871g 
Maszynę do szycia kupię. 
Poznań - Sołacz, Wielko­
polska 7 m. 3. 35880g

Spiesznie kupię do moto­
ru „trójkąt-gwiazda” 35 
kW włącznik olejowy 150 
—200 Amp. Tadeusz Zo- 
mer, „Tartak” w Witko­
wie pow. Gniezno. 35921g

Kupię dachówkę karpiów- 
kę witaszycką lub równo­
rzędną — 7000 szt. i 5000 
szt. cegły nowej lub z roz­
biórki. Zgłoszenia: Po­
znań, Staszica 25 m. 7.

_____ ________36319g
Kupię motocykl 350 lub (-00 
ccm w dobrym stanie naj­
chętniej BMW. Podać rok 
produkcji, stan techniczny 
oraz cenę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 47081p.

Świece samochodowe uży­
wane każdą ilość kupuje: 
Centrum, Kamiński, Po­
znań, Dzierżyńskiego 61. 
_____ __ _ _______ 36185g 

Samochód nie wymagają­
cy remontu — najchętniej 
DKW lub „Ha” kupię. O- 
ferty z podaniem ceny do
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36172g.

Str. 4

______ Sprzedaż_____
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań. Wro­
cławska 25. 33966g
Sprzedam piec c. o. „Eca 
I” 15 ms. Galas, Września, 
Lenina 10 . 35568g

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie na 
łożyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13. 
_________________ 35085g 
Sprzedam samochód pół­
tonowy rparki „Tempo” 
rejestrowany, na chodzie. 
Podlesiecki, Konin, Armii 
Czerwonej 37._____ 35631g
Sprzedam czyszczarkę do 
obuwia. Foltynowicz, Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 
62. od godz. 10—15. 35649g

Wózki dziecięce, dla la­
lek, poleca: Szczepańska, 
Poznań. ul. Czerwonej 
Armii 70. 35103g
Stół z płytą marmurową, 
stół obity blachą, sztalugi 
stojące', wiszące, foremki 
do ciast sprzedam. Gniez­
no, Krzywe Koło 1 m. 1. 
_________________  35774g 
Motocykl marki „Iż” w 
idealnym stanie sprzedam. 
Krotoszyn, tek 356. 47084 
2 pary walców podwójnych 
800X 300 oraz 600 X300, łusz- 
czarkę. aspirator, maszy­
nę parową, kocioł leżący 
10 atm. sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 
35801®.

d OGŁOSZENIA DROBNE
Fortepiany, pianina mar- 
kowe korzystnie sprzeda- 
je Magazyn Fortepianów, 
Poznań, Armii Czerwonej 
:<T(w podw.). 35870g

Wózki dziecięce i dla la­
lek różne modele oraz 
materace sprężynowe po­
duszkowe we wszelkich 
rozmiarach, korzystnie 
sprzedam. Brzozowska, 
Czerwonej Armii 10.
________________ 35938g
Dystynkcje, patki stra­
żackie, leśnicze i PKP, 
kołnierzyki nylonowe, 
guziki mundurowe oraz 
daszki do czapek poleca 
WSM Poznań, ul. Żydow­
ska przy Starvm Rynku. 

35973g
Kagańce metalowe, obro­
że, szeleczki, baty dla 
psów, bolce i tarcze do 
wiatrówek. Numerki i 
klamry harcerskie poleca 
WSM, Poznań, ul. Żydow­
ska przy St. Rynku. 35974g

Sprzedam barak miesz­
kalny. Wojciech Kryczka, 
Gorzewo, p-ta Ryczywół, 
pow. Oborniki. 36099g

Sprzedam klatki przenoś­
ne dla nutrii, z nutriami 
względnie bez. Poznań, 
Rynek Sródecki 7/8 m. 1. 
___________ 36100®
6000 sztuk dachówek ce­
ment, (falcówka) 60 krę­
gów studziennych sprze­
dam. Poznań, teł. 14-64.

35736®

Sprzedam samochód oso- 
bowy „Opel Olimpia” gór 
nozaworowy w dobrym 
stanie. Marian. Stanicki, 
Perzyny, poczta Zbąszyń, 
pow. Nowy Torhyśl. 35597g 

Warsztat mechaniczny 
czynny, kompletny, w cen 
trum z powodu choroby 
właściciela sprzedam. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
35824g.

Galanterię łazienkową jak 
chromowane półeczki, wie 
szaki na ręczniki i do 
papieru toaletowego oraz 
drobne artykuły wodocią­
gowe poleca: Koska, Po­
znań, ul. Dominikańska 5. 
_______ •________ 35743g 

Pokój stołowy ciemny 
sprzedam — cena 5.000 zł. 
Mikołajewska, Poznań, Za 
Groblą 2 m. 6. 35898®

Maszyny do szycia dam­
ską i krawiecką sprzedam. 
Poznań, Dzierżvńskiego 39 
(suterena front). 36139g

Nowy motocykl radziecki 
z przyczepą sprzeda repa­
triant. Wiadomość: Krzyż, 
Bieruta 24, 47083

Sprzedam maszynę kra­
wiecką — „Komis”, Gnie- 
zno, ul. Farna. 47085

Sprzedam 15 ton marchwi 
czerwonej niesortowanej 
cena 40 zł 100 kg. Zach- 
myc, Latalice, stacja kol. 
Lednogóra. 47162p

Wykonuję — sprzedam 
kocioł c. o. różnej po­
wierzchni ogrzewalnej. 
Poznań, ul. Krauthofera 
15. 47157p

Sprzedam młocarnię sze­
roko bijącą marki Kidel 
Bau podwójne czyszczenie 
7 kwintali na godzinę. 
Czesław Madalski, Lądek, 
pow. Słupca. 47158p 

Sprzedam warsztat me­
chaniczny dostosowany do 
produkcji siatek parkano- 
wych. Zgłoszenia: Świebo­
dzin, Sikorskiego 1 — Bo­
gacz. 47163p

Lokale
Zamienię natychmiast 3 
pokoje z kuchnią samo­
dzielne w Gnieźnie na 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla 
35599g.

Młody pan pilnie poszu­
kuje pokoju umeblowane 
go. Korzystne warunki do 
omówienia. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 35681g.

Pokoju ewentualnie do re 
montu bardzo pilnie po­
szukuję. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 35861g.

Wydzierżawię stolarnię 
względnie obiekt nadają­
cy się na warsztat. Ofer­
ty na adres: Skrzypczak 
Jan, Twardogóra, pow. Sy 
ców. 46756p

Sklep handlowy w cen- 
trum przy głównej ulicy 
nowo pobudowany odstą­
pię. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, nr 36084g.

Młoda, samotna z dobrego 
domu poszukuje spiesznie 
pokoju. Korzystne wa­
runki do omówienia. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
36109g.

Lokale 70 ml suche, jasne, 
dom fabryczny do odda­
nia. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
dla 36199g.

i zebrane. Hodowla trzody 
chlewnej idzie jak z płatka — 
odstawiano już blisko 70 tucz­
ników ponad plan. Warto było 
zaciągnąć kredyty na budowę 
chlewni.

Zresztą już wszystkie od­
stawy na rzecz państwa wy­
konane. Nic dziwnego, że przy 
tak sumiennej pracy tegorocz 
na dniówka obrachunkowa 
sięgnie ogólnej wartości oko­
ło 50 zł.

Zbliżający się okres corocz­
nych bilansów — tradycyjne­
go już święta spółdzielców 
■wstępnymi przygotowaniami 
podkreśla niewątpliwie dalszą 
stabilizację gospodarki spół­
dzielczej, którą przejście na 
samodzielny garnuszek raczej 
uodporniło na przeciwności.

Maria KEMPARA

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję, również spadkove. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95.
__________________ 34847®

Wille, kamienice, gospo­
darstwa, parcele poleca 1 
poszukuje; „Fortuna”, Po 
znań, Ratajczaka 30 m. 3. 
_________________  35624g 

Masywny piętrowy dom 
mieszkalny (6 mieszkań) z 
dużym ogrodem owocowo- 
warzywnym w Jarocinie, 
Długa 4, zaraz na sprze­
daż. Całość 250 tys. zł, 
wzgl. dwie idealne poło­
wy, jedna 130, druga 120 
tys. zł. Oferty: Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 35731®.

Sprzedam parcelę w Po­
znaniu 3000 m!. Informa­
cje Poznań - Starołęka, 
ul. W. Pstrowskiego 132, 
od godz. 14—17. 35806g

Kupię willę 4—5 pokoi, 
posiadam mieszkanie kom 
fortowe w centrum mia­
sta do zamiany wzgl. do- 
mek 1-rodzinny niewy- 
kończoiny. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 35912®.

Sprzedam 34 ha ziemi z 
budynkami, bez inwenta­
rza (pow. Mogilno). Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 35936g.

Kupię willę lub część z 
wolnym 3-pokojowym mie 
szkaniem. Posiadam do za* 
miany 3-pokojowe kom­
fortowe z łazienką, w cen 
trum. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 35992®.

Wezmę w dzierżawę 
nictwo zaraz. 
Pietrzyk, Ząbkowice 
skie, 1 Maja 3. ^4675^

Kupię dom,
Poznań lub „G?ieGa 
wprost od właściciela, 
lantowicz, chart>owoL755p 
Kłecko.________  
Połowę domu-willi (Pr“ 
wincja), gaz, prąd. _ 
2-pokojowe mieszkanie 
sprzedam. Oferty: ‘ 
Ogłoszeń, Świerczewski 
go 3, dla 36019®______ _

Kamienicę 
(centralne

komfort^ 
ogrzewanie’ 

przy Parku KaSP^feSz 
(Matejki) sprzedam^ ń. 
nie za 200.000 zł. W® 
ski, Świerczewskiego

Parcelę 800 m! 
ną, kompletnie 
przy tramwaju 
Parcele dobrej JE1 
sko Warty i tr0 no- 
idealne położenie -erząt 
dowlę wszelkich z 
futerkowych po KrZe- 
za 1000 m* 1-
siński, Swierczew.

Sprzedam gospodar^g/ń 

mórg w powiecie .jar­
skim. możliwości o ia: 
cia składu. z# ' oWjat 
Górna Osieczna- F g 
Leszno, ul. Rzeźnie^ 
_ _____ ******1^* 
Sprzedam 4 ha Ryjach, 
rzystnie w Wilk • „oW. 
gromada ^łeck > .^5.
Gniezno, Feliks

Sprzedam gosp^ w^1- 
warzywno-owocowe ? 
zamienię na Parc p0Zna- 
ko jem, kuchnią w GrU, 
niu. Oferty: pocz*0'
dziądz 1. Skrytka 
wa 43.



Pracownicy poszukiwani
gjerownika gospodarstwa nasiennego — uprze­
mysłowionego (szkoła i stacja kolejowa w miej- 
scu) zatrudni zaraz Zespół PGR Grzmiąca, pow. 
Szczecinek. Referencje wymagane, wykształce- 
nie fachowe oraz praktyka. Warunki płacy we- 
dlug obowiązującego U. Z. P. K7410
Oborowego wraz z obsługą do 80 krów dojnych 
poszukuje Państwowe Gospodarstwo Rolne 
Radom, yL kolejowa Połajewo, pow. Oborniki. 
Gospodarstwo posiada 170 ha łąk. Mieszkanie 
zapewnione.K7454
Kierownika Zakładu Budowlanego PGR na sa­
modzielnym rozrachunku gospodarczym zatrud­
ni zaraz Zespól PGR Przewóz, pow. Żary. Wy­
magane: średnie lub wyższe wykształcenie za­
wodowe. Oferty wraz z życiorysem kierować 
pod powyższym adresem. K7589

OBWIESZCZENIE 
o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, re­
wiru VII, Adam Nawrocki, mający kancelarię 
w Poznaniu, ul. Młyńska nr la, na podstawie 
art. 608 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 16 grudnia 1957 r. o godz. 12 vr Poznaniu, 
ul. Nowowiejskiego nr 8 m. 5 odbędzie się I-sza 
licytacja nrchomości składających się z (pokoju 
stołowego) 1 stołu Okrągłego, 1 bufetu. 1 witry­
ny, 1 biurka, 8 krzeseł i 1 fotelu — obicie skó­
rzane — drzewo róża koloru brązowego •— osza­
cowanych na łączną sumę zł 22.000, należących 
do Łucji Schulz zam. w Poznaniu, ul. Nowowiej­
skiego nr 8 m. 5.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 36363g

POZNANSKIE • 
ZAKŁADY ŚRODKÓW ODŻYWCZYCH 

Poznań 10, ul. Bałtycka 85

sprzedadzą natychmiast
2 pampy wirnikowe, kwasoodpome wy­
konane ze stali V 2 A z Importu.
Q = 1000 litr./ntón., H 55 m, wraz z sil­
nikami o mocy 25 kW, 2940 obr./min., na 
prąd 230/38$.
1 pompa wirnikowa, kwasoodporna ze 
stali chromoniklowej z importu.
Q = 800 litr./min., H = 55 m, .wraz z sH-
nikiem elektrycznym mocy 32 kW,

IW LOS W „ea8ISIE“

Głównego inżyniera, kierownika zakładu re- 
jnontowo-montażowego, kierownika sekcji pla­
nowania — wymagane wyższe względnie śred­
nie wykształcenie z kilkuletnią praktyką oraz 
referenta planowania, starszego referenta ad­
ministracyjno - gospodarczego — wymagane 
średnie wykształcenie, zatrudnią natychmiast 
Sulechowskie Zakłady Przemysłu Terenowego
w Sulechowie, ul. Wesoła 8, teł. 147. K7529
Kilku kierowników gospod. z tego jednego z 
wyższym wykształceniem na gospod. nasienne 
zatrudni od 1. III. 1958 r. lub wcześniej Zespół 
Ośno-Łubuskie. Zgłoszenia kandydatów z dłu­
goletnią praktyką (bez nałogów) przyjmuje 
Dyrekcja Zespołu P. G. R. Ośno-Lubuskie pow.
Sulęcin. K7539
Inżyniera mechanika z dłuższą praktyką, nawi­
jana silników elektrycznych na prąd zmienny, 
ślusarzy z praktyką, pracowników do produk­
cji i transportu oraz księgowego do księgowości 
materiałowej zatrudnią Poznańskie Zakłady 
Nawozów Fosforowych w Luboniu k. Poznania. 
Nadmienia się, że pracownicy, oprócz wynagro­
dzenia pieniężnego otrzymują deputat węgłowy. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na
miejscu. K7518
Kierownika sekcji plajtowania oraz kierownika 
sekcji księgowości zaraz zatrudni W. P. H. S. — 
Hurtownia w Szamotułach. Wymagane kwalifi­
kacje: wykształcenie wyższe lub średnie i prak­
tyka. Zgłoszenia należy kierować: W. P. H. S. — 
Hurtownia Szamotuły, ul. Rew. Październiko­
wej 24 lub W. P. H. S. Poznań, pl. Wolności 4, 
Kadry, III ptr. Warunki płacy do omówienia
na miejscu. K7558
Inżyniera ze specjalizacją wiertnictwa i długo­
letnią praktyką oraz znajomością zagadnień 
organizacyjno-finansowych na stanowisko kie­
rownika sekcji studniarskiej zatrudni Zakład 
Instalacyjne-Montażowy Przeds. Państw, w 
Poznaniu, ul. Fredry 12, I ptr. Warunki pracy
i płacy do omówienia. K7600

Dnia 8 grudnia 1957 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza ukochana siostra i ciocia, śp.

Maria Fietz
przeżywszy lat 72.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm., 
o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Senatorska 19. 3«433g

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

w Zbąszyniu, pow. Nowy Tomyśl

WZYWA
wszystkich swoich członków do odebrania

2920 obr./min., na prąd 220/380.
1 pompę wirnikową do wody czystej 
o temperaturze 20<>C.
Q = 175 litr ./min., H =.38 m, wraz z sil­
nikiem elektrycznym o mocy '6,1 kW, 
1500 obr./min., na prąd 220/380.

K7468a

W III rzucie 20 K. L. P. padła większa wy­
grana na nr nr

22584 — 20.000,— zł
32295 — 20.990,— zł
71041 — 20.000,— zł

109461 — 10.000,— zł
Ciągnienie następnego rzutu połączone 
z premiowaniem gwiazdkowym już 18 bm. 
Miłym upominkiem gwiazdkowym to los 
wykupiony

W SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE

s„0RBIS“ w Poznania

na-
leżności z podziału czystej nadwyżki bilansowej 

za 1956 r. w terminie do dnia 25. XII. 1957 r.
Równocześnie zawiadamia. się csłonków nie 

zamieszkujących na terenie działalności tutejszej 
spółdzielni, że winni do dnia 25 grudnia 1057 r. 
wycofać swoje udziały, względnie wskazać inną 
spółdzielnię na terenie swego miejsca zamiesz­
kania, celem przeniesienia ich udziałów.

Nie odebrane i nie wycofane w określonych 
terminach należności i udziały zostaną wpisane 
na fundusz zasobowy GS, a członkowie nie będą 
mogli po' tych terminach wnosić żadnych psre- 
tensji.
RABA SPÓŁDZIELCZA ZARZĄD GS

K7525

KOMPLETY PHaLHICZE
typu domowego (pralka oraz wyżymacaka- 
suszarka) w cenie 5.800 zł;

BAGAŹHIKI UNIWERSALNE 
nadające się do wszystkich samochodów 
osobowych w cenie 1.660 zł

posiada w sprzedaży dla instytucji i osób pry­
watnych.

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA 
ZAOPATRZENIA I ZBYTU 

POZNAN, ulica Wielka n, «eL <5-73, 513-78. 
. K7649

POZNAŃSKIE
ZAKŁADY METALOWE PRZEM. TERENÓW.

Przedsięb. Państwowe
w POZNANIU, uL Marcelińska 17/19 

przyjmuje zamówienia na wszelkiego rodzaju 
roboty w zakresie:

miedz iwaió i mklmnia
Oddział XI Poznań, uL Dąbrowskiego 142, 
Cel. 99-36 

obróbki skrawaniem oraz remontu maszyn 
mechanicznych i spożywczych

Oddział XVII Poznań, ul. Jackowskiego 49, 
tei. 41-27

Wszelkie zamówienia prosimy kierować pod
wyżej wymieniony adres. K7S92

DYREKCJA ZESPOŁU P. G. R. KONARZEWO

ogłasza przetarg
na konie braki w ilości 12 sztuk w wieka od 

5 do 20 lat.

Pierwszeństwo mają chłopi posiadający za­
świadczenia z P. G. R. N. o konieczności posia­
dania konia.

Przetarg odbędzie się w dniu 17 grudnia 1957 
w Stęszewie, pow. Poznań, na podwórzu folr
war ku Stęszew, o godzinie 10. K76J8

2 księgowych technicznych do gospodarstwa 
na ograniczonym rozrachunku oraz księgowe­
go do Zespołu P- G. R. Boczów z siedzibą w 
Garbaczu pow. Rzepin. Mieszkanie dla samot-
nych zapewnione. K7507
Głównego księgowego ze znajomością księgo­
wości w pionie C. R. S. zatrudni natychmiast 
Gminna f półdzielnia „Samopomoc Chłopska * w 
Kuślinie, pow. Nowy Tomyśl. Zgłoszenia nad-
syłać do PZGS — Nowy Tomyśl. K7559
Murarzy, malarzy, szklarzy, blacharzy oraz ro­
botników budowlanych przyjmie zaraz Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 2 
w Poznaniu. Roboty na terenie m. Poznania. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Zatrudnienia —
Poznań, ni. Droga Dębińska 3b.

Duchowieństwu, Krew 
nym. Kolegom, Dele­
gacjom z Jarocina i 
Pleszewa oraz Znajo­
mym za okazane współ 
czucie, złożone wieńce 
i kwiaty oraz liczny
udział pogrzebie
mojego drogiego męża, 
naszego ukochanego 
ojca; śqp.

STANISŁAWA 
KRUPIŃSKIEGO 

serdeczne 
„BOG ZAPŁACf* 

składają
ZONA I CÓRKI 

Jarocin w grudniu
1957 r. 36439g

Dnia 7 grudnia 1957 r. zmarła śmiercią tragiczną, po ciężkiej, długiej cho- 
robie, namaszczona Olejami św., moja najukochańsza mamusia, nasza ko­
chana córka, siostra, szwagierka, ciocia i kuzynka, śp.

Aurelia Langner
Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm., o godzinie 11,30 z kaplicy cmen- 

tafnej na Junikowie.
Msza św. za duszę Zmarłej odprawiona zostanie w czwartek, 12 bm., o go- 

azinie 7 w kościele Zmartwychwstańców przy Rynku Wildeckim.
W głębokim smutku pogrążeni

SYN, RODZICE WRAZ Z RODZINĄ 
^Joznań. ul. Przemysłowa 48, Sopot. Szczecin, Warszawa. 3£458g

Lekarskie
Lekarz homeopata przyj­
muje Poznań, ul. Wrocław 
ska 23 m. 12, od godz. 17
—19. 3384Lg.

Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 17 (róg Garbar), 
przyjmuje codziennie bez 
przerwy od godz. 9—18,39. 
Specjalność: nowoczesna 
technika steelonowa. Ceny 
przystępne dla świata pra-
cy. 35733g

Zguby
Zgubiono złoty pierścień 
damski (pamiątkowy) w 
dniu 30 listopada, prawdo
podobnie taksówce
MPK. Zwrot za wynagro­
dzeniem równowartości. 
Zgłoszenia: Poznań, Ko-
pemika 6 m. 3. swmg

Różne
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz. Grudzieniec 66.

34458g

PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA 
EKSPOZYTURA TOWAROWA W POZNANIU 

ulica Traugutta 1/9, telefon 81-31
OGŁASZA

PRZETARG OGRA!IICZa^Y
NA SPRZEDAŻ

8 samochodów ciężarowych marki „Praga - R. N. D“
Przetarg odbędzie się dnia 20 grudnia 1957 r. — godz. 9, 

przy ul. Traugutta 1/9.
Cena wywoławcza jednego samochodu 35.000 złotych.
Do przetargu przystąpić mogą przedsiębiorstwa uspołecz­

nione, organizacje społeczne, osoby fizyczne posiadające ze­
zwolenie na przewozy zarobkowe.

Przystępujący do przetargu są zobowiązani złożyć naj­
później do 19 bm. wadium w wysokości 10 procent ceny wy­
woławczej w N. B. P. I. Oddział Miejski w Poznaniu, ul. Pa­
derewskiego 10, na konto nr 1218-6-100.

Pojazdy można obejrzeć od 11. XH. br. w godz. od 10—14.
K7587

K7626
Dywany, kilimy napra- 
wiam. Poznań, Dzierżyń-
skiego 91. 34015g

Suknie ślubne, 
przeróżnych 
taft, jedwabi

balowe z 
nylonów, 

(olbrzymi
wybór), welony wypoży­
cza „Elegancja”. Poznań,
Mickiewicza 13. 34473g

t
W dniu 8 grudnia 1957 r. zakończyła swoje ży­

cie pełne trosk i cierpień moja ukochana żona, 
nasza najdroższa matka, teściowa i babcia, śp.

z Woźniaków

Magdalena Gościniak
Pogrzeb odbędzie się w środę, U bm., o go­

dzinie 10,45 z kaplicy cmentarnej na Dębcu, 
przy u^icy Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Gostyń, Warszawa. »4«4g

Dnia 8 grudnia 1957 odszedł od nas na zawsze, 
namaszczony Olejami św., mój ukochany i ni­
gdy niezapomniany mąż, drogi i dobry nasz 
ojciec, teść, kochany dziadunio, brat, szwagier 
i kuzyn, śp.

Wytwórnia czapek poleca 
się. Hurt i detal kupcom 
oraz instytucjom. Po­
znań - Jeżyce, ul. Długo-
sza 17. smug
Nakrycia do chrztu oraz 
suknie ślubne i welony 
poleca: W y pożyczaŁni a
Poaroan, Mickiewicza 20 
m. 2. 35M6g

Naprawa maszyn do pisa­
nia to specjalność war­
sztatu: Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 25, telefon 23-83.

35006g

Przyjmuję do wulkaniza­
cji opony i dętki wszy­
stkich roanmaa.rów — spe­
cjalność naprawa opon 
bezdętkowych. Kostrzyn 
Włkp„ ul. Ponenańska 28.

_______________  35209°
Odstąpię udział 50*/» w 
przedsiębiorstwie przemy­
słowym. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3. dla 36067g,
Gorsety biustonosze
wszelkiego rodzaju do dal 
szej odsprzedaży poleca 
Pracownia Gorsetów. Po­
znań, Rybakl 4 . 35689g

Dnia 8 grudnia 1957 z.asnęfla w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona, nasza 
najukochańsza i najtroskliwsza matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 71, śp.

z Goderskich

Jadwiga Tischler
Pogrzeb odbędzie się w środę, Tl bm. o g 

dżinie 11,20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, 

ZIĘCIOWIE I WNUKI
364.15K

Dnia 8 grudnia 1957 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 70, mój kochany mąż, nasz, drogi oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

Uczciwy, rzutki, znający 
zagadnienia prawne zało­
ży na obce nazwisko in­
tratne przedsiębiorstwo, 
hodowlę, przyjmie przed- 
stawiciełstwo. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36044g

Przyjmę zlecenia na pra­
sowanie wyrobów bakeli­
towych oraz pochodny ch 
z ewentualnym wykona*, 
atwem form. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Swiercnew - 
skiego 3, dla 358«4g.

Inżynier metalowiec przy 
stąpi do współpracy w 
przedsiębiorstwie prywat­
nym bez wkładu gotówko­
wego. Oferty: Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3«073g.

Gręplujemy (czeszemy) 
wełnę i watę na kołdry. 
Gręplarnia w Poznaniu. 
Droga Dębińska 12 (do­
jazd tramwajami 13, 14, 16 
do mostu Marchlewskiego 
15 na Bielniki). 357S8g

Wspólnika z gotówką do 
uruchomienia pralni po­
szukuję. Posiadam lokal 
(centrum) koncesję, ma­
szyny. Oferty Bitwo Ogio-

dla 3B2O7g.

Matrymonialne
Ułatwiamy nawiązanie 
znajomości matrymonial­
nych w kraju, za granicą. 
„Przyszłość” Poznań, Gar- 
bary 41. Na odpowiedź za-
łączyć 2 zł. 35528*:

Leon Szukała

Aleksander Draheim
mgr chemii

Przeżywszy lat 33.

oraz nieodżałowanego ko-

godz. 14-10 z kaplicy aren-
36425g

DYREKCJA
W POZNANIU

W ciężkim smutku pogrążone 
ZONA Z CÓRECZKĄ I RODZINAP°znań, Zwierzyniecka 8.

s^bnych zawiadomień nie wysyła się.

Poznań, Staszica 17 m. 6.

prof. dr med

36405g

n;a 8 grudnia 1957 r. zmarł w Bogn, po długich i ciężkich cierpieniach, 
,naJóroższy mąż, nasz najukochańszy tatuś, najlepszy brat, wujek, 

Mc i szwagier, śp.

drogich nam zwłok do grobowca rodzinnego odbędzie się w śro- 
<’ Ohia 11 grudnia, o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie 

odprawiona zostanie w czwartek, 12 grudnia, o godzi­
na w kościele parafialnym Najśw. Zbawiciela przy ul. Fredry.

trzony I grudnia 1957 r. zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach, opa- 
ukoch ■ akramentami św., mój najdroższy mąż i przyjaciel, nasz naj- 

anszy i najtroskliwszy ojciec i brat, śp.

dr med. Ludwik Skubiszewski
5’nlwersytetu Poznańskiego, em. profesor Akademii Medycznej 

daniu, prosektor Wojewódzkiego Specjalistycznego Szpitala Dziecię­
cego w Poznaniu.

'Arnfr'eb się w środę, dnia 11 bm.. o godzinie 15 z kaplicy cmen-
"a Jeżycach.

'hnie żał°bna odprawiona zostanie w czwartek, dnia 12 bm., 
’ rano w kościele Serca Jezusowego na Jeżycach.

W ciężkim bólu pogrążone
. ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Cambridge (Stany Zjedn.) 3«395g

Stefan Mroczkowski
przeżywszy lat 68.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w środę, 
dnia 11 bm., o godz. 8 w kościele parafialnym na 
Jeżycach.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 14,30 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI I RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 po
mszy św. żałobnej odprawionej o godzinie 10,30 
w kościele parafialnym w Pniewach.

W smutku pogrążona
RODZINA

Panna lat 36 posiadająca - 
gospodarstwo 26 ha bez 
długu i spłaty w powiecie 
Środa Wlkp. poszukuje 
męża, zamiłowanego rol­
nika w odpowiednim wie­
ku i z gotówką. Zgłosze­
nia kierować pod: Środa 
Wlkp. skrytka pocztowa 
28. 3W25g

Dnia 7 grudnia 1957 r. zasnął w Bogu nasz

Dnia 8 grudnia 1967 zmarł nasz długoletni pracownik, śp.

Stefan Mroczkowski
W Zmarłym straciliśmy cenionego i zacnego 

legę.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm„ o 

tarnej na Jeżycach.
Cześć Jego pamięci!

RADA ZAKŁADOWA
ZAKŁADÓW MIĘSNYCH, RZEZNIA

Dnia 7 grudnia 1957 zmarł

Ludwik Skubiszewski
Prosektor Woj. Szpitala Dziecięcego w Poznaniu.

W Zmarłym tracimy wielce zasłużonego Kolegę i Współpracownika 
zawsze życzliwego nauczyciela i wychowawcę młodzieży lekarskiej.

Jego pamięci!
DYREKCJA I WSPÓŁPRACOWNICY

KADA MIEJSCOWA VVOJ SZpiTAT A DZIECIĘCEGO
ZDROWIA W POZNANIU

najdroższy ojciec, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 90, śp.

Józef Antkowiak
były powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia U bm.. 
o godzinie 10,30 na cmentarzu Bożego Ciała przy 
ul. Bluszczowej.

38350g
W głębokim smutku pogrążone 

RODZINA

ProL di med

Ludwik Skubiszewski
emerytowany profesor anatomii patologicznej 

Akademii Medycznej w Poznaniu.

Emarl w dniu 7 grudnia 1957 r.

Pożegha-nie Zmarłego odbędzie się w Zakładzie 
Anatomii Patologicznej, przy ulicy Koziej 9, 
w dniu 11 grudnia br., o godzinie 13.

REKTOR I SENAT
AKADEMII MEDYCZNEJ

W POZNANIU
T<7flfC

Druk: Zakłady Graficzne łm M. Kasprzaka 
w Poznaniu, K-is



Pierniczki i herbatniki 
będą znowu miały po 

wodzenie w okresie świąt 
gwiazdkowych. Nie tylko z 
powodu. smaku i tradycji, 
ale i.- opakowania.

Fot. K. Przychodzki

Uwaga—pociąg!
3 grudnia na przejeździć 

kolejowym między Pierzch- 
nem a Kórnikiem pociąg to­
warowy rozbił traktor z przy- 
czepką. Traktorzysta Polero- 
wicz zmarł w szpitalu.

Kto ponosi winę, trudno do­
ciec. Jak dowiadujemy się, 
zapora została opuszczona po 
wjeździe traktorzysty na tor 
tak, że juź nie mógł wyje­
chać. W tym sam.™ momen­
cie nadjechała lokomotywa.

(stn.)

Pleszewskie kłopoty
kolejowe

Stację Pleszew z miastem łączy 
kolej dojazdowa. Długość trasy wy 
nosi 4 kilometry, a czas jej prze 
jazdu według rozkładu jazdy 7 
minut.

Dziwne rzeczy dzieją się jed­
nak na tym tak krótkim odcinku. 
Punktualność przejazdów należy 
zapisać raczej do historii. To jesz­
cze nie wszystko. Na 4-kilometro- 
wej trasie kursuje kolej szeroko- 
i wąskotorowa.

Nierzadko w godzinach rannych, 
gdy jest największe nasilenie ru­
chu, podstawia się w Pleszewie 
wagony wąskotorowe, wiozące pa­
sażerów do stacji Pleszew Miasto. 
Jakby PKP chciała się delektować 
widokiem tłoku. Przytoczmy fak­
ty.

20 listopada na tak krótkiej tra- 
sie opóźnienie pociągu (wycho­
dzącego o godz. 8.28 z Pleszewa) 
wynosiło aż 45 minut. 21 listopada 
na planowy odjazd o tej samej 
godzinie podstawiono skład pocią­
gu w ilości jednego wagonu kolei 
wąskotorowej. Połowa pasażerów 
musiała pozostać na peronie, cze­
kając na ponowny przyjazd pocią­
gu, skutkiem czego wielu pracow­
ników stawiło się do pracy do­
piero po godzinie 10.

Wypadki te nie są odosobnio­
ne- ’ (hs)

Grudzień

10
wtorek

imieniny

Marti
1 Julii

w terenie
KALISZ — „Hedda Gablcr";

KOŁO 
może".

,Gdzie diabeł nie

w Poznaniu
OPERA — g. 19 „Konrad Wal 

lenrod", środa — g. 19 „Śpiąca
królewna" czwartek g. 19
„Tosca", piątek — g. 19 „Borys 
Godunow", sobota — g. 19 „Hal
ka“, niedziela g. 19 „Pan
Twardowski"; POLSKI — wto­
rek i środa — g. 19 „Lilia We- 
neda", czwartek — premiera — 
g. 19 „Lekkomyślna siostra", 
piątek — g. 15 „Lilia Weneda" 
i g. 19 „Lekkomyślna siostra",
sobota g. 19 „Lekkomyślna

\ siostra", niedziela — g. 15 „Lil- 
f la Weneda" 1 g. 19 „Lekko- 
* myślna siostra"; NOWY — od

wtorku do soboty — g. 19 „Ich 
dwóch", niedziela — g. 15 „Ich 
dwóch" i g. 19 „Jim i Jill"; 
OPERETKA — od wtorku do 
niedzieli — g. 19 „Hrabina Ma- 
rica"; ESTRADA — codziennie 
z wyjątkiem środy — g. 20 „Le 
karz z urojenia"

chowisko; 21.26 — wiadomości 
sport.; 21.30 — dwa nurty 
współczesnej piosenki wło­
skiej; 21.55 — z cyklu: miłoś­
nikom muzyki kameralnej; 23 
hymn.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
15, 19, 21, 23.

Kampania wyborcza rozpoczęta
Obecnie w całym naszym województwie czynione 

są przygotowania do wyborów terenowych. Rady naro­
dowe na ostatnich sesjach podjęły ostatnie uchwały 
w tej sprawie. Pracują juź powiatowe, miejskie i gro­
madzkie komisje wyborcze Komitety porozumiewa­
wcze i komitety Frontu Jedn. Narodu debatują nad kan­
dydatami. Terminy wyznaczone w kalendarzyku przed­
wyborczym naglą, a ludzi do rad narodowych trzeba wy­
brać jak najlepszych, takich, którzy coś do nich wniosą 
— aktywnych i społecznych.

O tym, że formalna strona podziału terenu na obwody 
i okręgi została już dokonana, że wybrane komisje wy­
borcze zabrały się do pracy, mówią wiadomości z całej 
Wielkopolski.

Komitet Powiatowy Frontu 
Jedności Narodu we Wrześni 

'odbył poszerzone posiedzenie, 
aby omówić kandydatów, któ­
rzy będą godnie reprezentować 
swoich wyborców i potrafią 
utrzymać więź z nimi. Rów-

Są możliwości
Dwa większe zakłady w 

Kostrzynie Wlkp. nie są w 
możności zapewnić wszystkim 
pracę na miejscu. Spośród 4,5 
tys. mieszkańców ponad 1000 
znalazło zatrudnienie poza 
granicami miasteczka. W Ko- 
strżyńskiej Fabryce Mebli, 
pracuje około 300 osób. Nie 
wszyscy jednak pochodzą z 
Kostrzynie. Co najmniej po­
łowa pracowników dojeżdża 
ze Swarzędza, Poznania i oko 
licy. A więc zabawa w mija­
nego koleją i autobusami. Dru 
gi zakład, podlegający Poznań 
skim Zakładom Przemysłu Te 
renowego* z siedzibą w Śro­
dzie, produkuje pierniki i her 
batniki.

Aby tę wędrówkę kolejową 
nieco zmniejszyć, należało 
oglądnąć się za możliwościa­
mi produkcyjnymi na miej­
scu. Oto w budynku wspom­
nianej fabryki pierników znaj 
dowały się nie wykorzystane 
dotąd pomieszczenia. Zainte­
resowało się nimi nie tylko 
Prezydium MRN, radni, ale — 
sami mieszkańcy. W lipcu br. 
otwarto tam Przetwórnię 
Owocowo-Warzywną. Sezon 
się już kończył. Trzeba było 
pomyśleć o dalszej pracy, po 
starać się o surowce. Wyjście 
się znalazło.

Zakład wyprodukował do 
chwili obecnej wiele ton kom 
potów, pikli, ogórków po war 
szawsku. Nowością są zielo­
ne pomidory, przyrządzane 
tak samo jak ogórki warszaw 
skie. Również do nowości na­
leży kompot z pigwy, nie na­
dającej się do spożycia na su­
rowo. „Twórcą" tych produk­
tów jest inż. Miron Bogusław 
ski.

Obecnie pracownicy konser 
wują dżemy i pomidory na zu 
pę. Od stycznia zajmą się wy 
robami cukrowymi. Chodzi o 
to, by z chwilą wyczerpania 
się dotychczasowych surow­
ców przestawić się na inną 
produkcję.

Od przyszłego roku zakład 
zwiększy 2—3 krotnie produk­
cję i rozszerzy asortyment 
przetworów z warzyw. Rów­
nocześnie zwiększy się ilość 
pracowników.

To jeden z przykładów mo­
żliwości aktywizacji naszych 
miasteczek, (an)

Kćna
KALISZ

Z obrachunków 3-letnich

Konto Gnieznakonało także podziału gro­
mad i miast na okręgi wybor­
cze. Każda gromada tworzyć 
będzie w zasadzie dwa okręgi 
wyborcze, a jedynie w groma­
dzie Krzykosy i Zaniemyśl 
utworzono po cztery. Każdy 
okręg wybierze od 5 do 8 rad­
nych, w zależności od liczby 
wyborców. Razem w powiecie 
będzie 51 wyborczych okrę­
gów, 5 okręgów w Środzie i 4 
w Kostrzynie.

Ponadto w Środzie utworzo­
no 3 okręgi przemysłowe i to: 
w Cukrowni, Średzkich Zakła­
dach Przemysłu Odzieżowego 
i Średzkiej Wytwórni Tkanin 
Technicznych. (k)

Gniezno wybierze 60 rad­
nych. Została już powołana 
Miejska Komisja Wyborcza. W 
skład jej wchodzi 12 osób. 
Przewodniczącym jej jest Ze­
non Staszewski, dyrektor Miej 
skiego Handlu Detalicznego; 
zastępcą przewodn. — Zyg­
munt Kubacki, dyrektor Re­
jonowego Przedsiębiorstwa 
Młynów Gospodarczych, sekre 
tarzem — Anna Wyrembek, 
dyrektorka Liceum Ogólno­
kształcącego. Obwody przemy­
słowe stanowią zakłady pracy 
jak, Garbarnia, Zakłady Mięs­
ne, Cukrownia, PKP. Do zam­
kniętych zaś należą 4 szpitale 
i Państwowy Dom Rencistów.

W ramach prac przygoto­
wawczych Miejski Komitet 
Frontu Jedności Narodu oraz 
obwodowe komitety Frontu 
Jedności Narodu organizują 
spotkania z ludnością.

(om)

W dziedzinie rolnictwa, bo 
i ono ma swoje miejsce 
gospodarce miejskiej, także na 
stąpiła poprawa. Ale jeszcze 
tu jest dużo do zrobienia. ■

(S. M.)

Nowym komisjom
w spuściznie

Komisje Powiatowej Rady 
Narodowej w Rawiczu zakoń­
czyły swoją trzyletnią dzia­
łalność i na ostatnich swych 
zebraniach wnioski swoje 
przygotowały dla nowo wybra 
nych komisji. Komisja Finan­
sów, Budżetu i Planu uważa 
za konieczne ostateczne załatj 
wienię spraw zaległości 
Państw. Funduszu Ziemi, się­
gające sumy trzech milionów 
złotych w powiecie rawickint 
Miano podjęcia uchwały w kie­
runku wyprowadzenia tej 
sprawy na bieżąco — nic do 
tej pory nie uczyniono.

Komisja Rolnictwa zosta­
wiła w spadku zakończenie 
prac melioracyjnych na ra- 
wickich łćjkach. Komisja Ko­
munikacji i Porządku Publi­
cznego — .sprawę oczyszczenia 
stawów gromadzkich, dołów 
i rowów przy cegielniach, a 
Komisja Zdrowia — adap­
tację szpitala, którą zawsze 
zbywano obietnicami. Trzeba 
jeszcze poszukać nowych źró­
deł wodnych dla Rawicza i 
załatwić wiele niedociągnięć 
w cegielniach.

Oto długi starych komisji, 
(wt)

Dotychczasowa gnieźnieńska 
Miejska Rada Narodowa po­
zostawia nowej Radzie wiele 
prac, które trzeba będzie prze 
prowadzić do końca. Dużo też 
dokonała w ciągu ostatniego 
roku, kiedy zaczęła się wy­
zwalać inicjatywa poszczegól­
nych rad.

A oto 3-letnie konto Gniez­
na:

Zatrudniono 863 osoby wię­
cej i przybyło 671 izb miesz­
kalnych.

Przedsiębiorstwa związane 
z MRN podniosły wartość 
swojej produkcji z 28,8 milio­
na złotych w r. 1956 do prze­
widywanych 54,8 miliona zł 
w tym roku.

Usługi spółdzielni pracy nie­
stety spadają z 20,4 miliona 
zł wartości do 13,4 miliona 
zł. Czyli, że spółdzielnie pra­
cy unikają tej formy działal­
ności, a przecież zasadniczej.

Obroty handlowe w pierw­
szym roku kadencji Rady 
podniosły się z 269,6 milionów 
złotych 1955 r. do 386 min. zł. 
Przybyło też 28 punktów sprze 
dąży. Mankament: w dalszym 
ciągu słaby rozwój placówek: 
handlowych na peryferiach.

Wyrementowano 372 budyn­
ki mieszkalne o łącznej licz­
bie 7.313 izb.

Została wprowadzona komu 
nikacja miejska. Liczba auto­
busów powiększy się w roku 
następnym.

Adaptacja budynków na 
cele szpitalne, budowa 2 żłób I 
ków, rozbudowa przychodni j 
rejonowych, 20 oddziałów j 
szkolnych — to dalsze pozycje 
na koncie dodatnim.

nież ustalono skład działaczy 
Komitetu Powiatowego Fron­
tu Jedn. Narodu, którzy oto­
czą opieką terenowe komite­
ty dz. F. J. N-

PRN według uchwały WRN, 
_ liczyć będzie 55 radnych, MRN 

— we Wrześni — 40 radnych, 
w Pyzdrach — 25, a w Miło­
sławiu — 20. WRN powołała 
również Powiatową Komisję 
Wyborczą w następującym 
składzie: przewodni'-ący — 
Franciszek Podemski, kierow­
nik szkoły w Otocznej; za­
stępca przewodn. — Włady­
sław Budzyński, rolnik z 
Bierzglina; sekr. — Sylwester 
Mogiłka, intendent Powiato­
wego Szpitala, oraz 9 człon­
ków.

Powiatowa Rada Narodowa 
zaś powołała miejskie komi­
sje wyborcze dla Wrześni, 
Pyzdr i Miłosławia, a Prezy­
dium PRN ustaliło ilość i gra­
nice okręgów wyborczych oraz 
ilość mandatów dla każdego, 

(kst)

Powiatowa Rada Narodowa 
w Wągrowcu przed zakończe­
niem kadencji ustaliła liczbę 
członków rad narodowych 
gromadzkich i rady osiedla 
Wapno.

Ordynacja wyborcza zwięk­
sza liczbę radnych gromadz­
kich we wszystkich przypad­
kach, gdzie ludność nie osiąg­
nęła liczby 1.500 mieszkańców. 
Rady te liczyły od 9 do 14 
członków. Obecnie liczyć będą 
15 radnych- Każda wieś będzie 
w niej posiadała swoich przed 
stawicieli. Członkowie rady 
wchodzić będą w zasadzie tyl­
ko do jednej komisji. Nie 
będą więc przeciążeni pracą.

Po 16 radnych liczyć będą 
rady w Rąbczynie i Wapnie, 
po 17 radnych w Kakulinie, 
Łeknie, Rejowcu oraz Osiedlo 
wa Rada Narodowa w Wapnie. 
Najliczniejszą gromadzką radą 
narodową będzie Rada Naro­
dowa w Mieścisku, licząca 26 

^radnych.
Miasta Gołańcz i Skoki w 

nowej kadencji liczyć będą 
także po 20 radnych. Miejska 
Rada Narodowa w Wągrowcu 
ma zmniejszoną liczbę rad­
nych z 50 do 40, a Powiatowa 
Rada Narodowa w Wągrowcu 
z 70 na 50 radnych.

Powiat wągrowiecki i po­
wiat obornicki wspólnie wy- 
biorą do Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu 5 rad­
nych. W kadencji ostatniej 
pow. wągrowiecki posiadał aż 
4 reprezentantów. Obecnie po­
wiat wybierze tylko 3 repre­
zentantów.

Do powiatowej Komisji Wy­
borczej zostali powołani: prze­
wodn. — Marian Bzdęga, kier. 
PODK.; zast. przewodn. Sta­
nisław Bydłowski, sekr. — 
Tadeusz Hawlicki oraz 9 człon 
ków. (kdw)

Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Środzie do-

Chodzi 
o młocarnie

Przemysł nasz produkuje 
młocarnie szerokomłotne bez 
przyrządu czyszczącego. Dla­
tego te maszyny nie cieszą się 
popytem 6 takich młocarń cze­
ka w jarocińskim PZGS na 
nabywców.

Dużo jest natomiast nabyw­
ców na młocarnie szeroko­
młotne z przyrządem czysz­
czącym zarówno wśród spółek 
maszynowych jak i chłopów 
indywidualnych. Na bieżący 
kwartał do PZGS w Jarocinie 
nadeszła tylko 1 taka młocar- 
nia. Podobnie zresztą przed­
stawia się sprawa z zaopatrze­
niem w snopowiązałki konne, 
żniwiarki czy też kosiarki.

talk)

Szymura 
przed sądem

W stołecznej Prokuraturze Wo­
jewódzkiej zakończone zostało 
śledztwo w sprawie afery o ma­
nipulacje moszczem owocowym. 
Jednym spośród 6 oskarżonych 
jest nasz b. wielokrotny repre­
zentant Polski w boksie, Franci­
szek Szymura, obecnie inspek­
tor Przedsiębiorstwa Imprez Spor­
towych. Pośredniczył on w pew- 
hej transakcji. Akt oskarżenia za­
rzuca Szymurze, że otrzymał 10 
tys. zł za „udzielaną pomoc".

Proces odbędzie się przed Są­
dem Wojewódzkim w Warszawie.

(x)

Prawie 10 milionów
rozwiqzań

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że na 48 zakłady na 
dzień 8 grudnia br. wpłynęło 
122.303 rozwiązania; na nagrody 
poszczególnych stopni przypada 
po 40.767 zł.

W konkursie Toto-Lotek na 
dzień 8 grudnia br. wpłynęła re­
kordowa ilość 9.768.257 rozwiązań. 
Tak więc na nagrody poszczegól­
nych (czterech) stopni przypadła 
po 2.442.064 zł.

Wylosowano następujące dyscy­
pliny sportowe:
1. Jazda figurowa na lodzie nr 11.

Pięściarskie rezerwy

zdały egzamin
Ostatnie dni stały wybitnie pod znakiem boksu. Na pierwszy 

plan wysunęły się nasze pojedynki, jakie stoczyliśmy na 
trzech frontach z zawsze groźnymi Węgrami. W walkach tych zain- 
kasowaliśmy 38 punktów, tracąc 24.

Damschkego, Mądraszkiewicz u- 
legł Bauskemu, Pingot pokonał 
Netzdorfa, Guzenda wypunktował 
Appelta, Stawowy wygrał z Wul- 
fem, Konieczny zwyciężył przez 
tko z Kaczorem, Borowiak wy­
szedł zwycięsko z pojedynku z 
Horlitzem, Skibicki za inkasował 
punkty z Schaumem, Drewniak 
wygrał z Bauerem, Muss (Ber­
lin) uzyskał punkty bez walki, a w 
wadze ciężkiej Wegner przegrał 
z berlińczykiem Tobschaliem.

Należy jeszcze wspomnieć o 
meczu o mistrz, klasy B, w któ­
rym Polonia zwyciężyła Olimpię 
17:3. Wyróżni! się w wadze cięż­
kiej Drews (Pol.), który pojedy­
nek z Buszką zakończył remiso­
wo. W

Na stole 
pingpongowym...

Mistrzem. Wielkopolski w tenisie 
stołowym na rok 1957 został H. 
Rudzki (Budowlani P-ń), Prze“ 
Przygodą (Piast Ostrzeszów), Ko­
walczykiem (Blask), Życkim (Piast 
Ostrzeszów) i Kosmólskim (Blask). 
W turnieju kobiet triumfował! 
Kosicka (Warta) przed Knowczyn- 
ską (Warta) i Kowalską (LZS Ra­
wicz). Zespołowo: 1) Blask, > 
Piast Ostrzeszów, 3) Stomil.

PZB — jak pisaliśmy wystawił 
dość eksperymentalne składy. Od­
nosi się to przede wszystkim do 
pierwszej naszej reprezentacji. W 
setnym meczu międzypaństwo­
wym stoczonym przez naszych za­
wodników na ringu w Budapesz­
cie uzyskaliśmy wynik 10:10. Nasi 
reprezentanci — jak donoszą z nad 
Dunaju — nie zachwycili.

Znacznie lepszy był mecz zespo­
łów rezerwowych. W Rzeszowie 
druga reprezentacja Polski poko­
nała węgierską dziesiątkę 16:4.

Z Polaków na wyróżnienie za­
sługują Józef Piński,' Łukasiewićz, 
Wożniak i Hebda.

„Mecz nie stał na wysokim 
poziomie — powiedział kapitan 
związkowy PZB Cendrowski — 
Nasi zawodnicy walczyli nieźle. 
Udany był debiut Woźniaka. 
Najwięcej podobali mi się Piń­
ski i Łukasiewićz.”

Trener gości Marton tak wy 
raża się o zawodach: „Moim 
zdaniem wynik jest trochę za 
wysoki. Simon raczej swoją 
walkę z Lukasiewiczem wy­
grał. U was bardzo dobrzy 
byli Woźniak, Piński i Łuka- 
siewicz.

Nie zawiedli młodzi. Zwyciężyli 
oni w Radomiu repr. juniorów Wę 
gier 12:10. Walki stały na średnim 
poziomie. Jest to zupełnie zrozu­
miałe, gdyż większość stanowili 
zawodnicy debiutujący w walkach 
międzynarodowych. Polacy byli 
technicznie lepiej przygotowani. 
Na wyróżnienie zasługują poje­
dynki następujących trzech par: 
Kulesza — Dorogi, Kamiński — 
Halle i Grudzień — Papp, brat 
znanego, trzykrotnego zdobywcy 
złotego olimpijskiego medalu 
Laszlo Pappa.

Piękny sukces odnieśli juniorzy 
Poznania. W meczu rewanżowym 
zdecydowanie pokonali reprezen­
tacje juniorów Berlina — Wschod­
niego 16:6./ Gospodarze walczyli 
bardzo ambitnie i byli staranniej 
przygotowani. Najlepiej wypadli 
w drużynie poznańskiej Rosik, Pin 
got, Guzenda i Konieczny.

Wyniki poznańskich pojedynków 
są następujące: Rosik zwyciężył

Poznońskie drużyny 
w czołówce

Po raz trzeci warszawska Legia 
zdobyła tytuł mistrza Polski w za­
pasach. W ostatnim meczu war­
szawiacy zremisowali u siebie 8:8 
z Unią Swarzędz. Wynik ten, jak 
i zajęcie trzeciej lokaty w tabeli, 
jest sukcesem zapaśników Swa­
rzędza. Bardzo dobrze wypadli 
także warciarze, którzy pokonali 
u siebie 10:6 wicemistrza Polski 
Górnika Mysłowice.

Końcowa tabela I ligi:
1. Legia — 14, 24, 109:57; 2. Gór­

nik — 14, 19. 89:79 ; 3. Unia — 14, 
15, 89:79 ; 4. warta — 14. 15, 84:84; 
5. WSK — 14, 11, 79:89; 6. Gwardia 
— 14, 11, 74:92; 7. Pogoń — 14. 10. 
79:89, 8 AZS AWF — 14, 8, 67:99.

(of)

HIpływalni«>■2. Łucznictwo nr 17
3. Pięciobój nowoczesny nr 24
4. Skok o tyczce nr 35
5. Szachy nr 42
6. Zapasy nr 47Wolność: „Go-

Sporto-

chwila

kwa­

słu-

dzilla", Stylowe: „Monsieur Ri 
poiss"; OSTRO W — Słońce: 
„Miałem 7 córek"; GNIEZNO 
— Polonia: „Chleb, fantazja i 
miłość", Lech: „Kapelusz pana

W grze liczbowej „Koziołki" wy 
losowano numery: 15, 20, 36, 44, 50.

Anatola"; LESZNO 
wiec: „Lunatyk".

Krótko

Radio
PROGRAM I
Fala 1322 m

15.06 — informacje; 15.10 — 
stare przeboje; 15.30 — muzyka 
rozrywkowa; 16 — z życia Z w. 
Radzieckiego; 16.30 — aud. dla
drużynowych; 16.40
muzyki; 16.45 — koncert rekla­
mowy; 17 — kurs języka ros.; 
17.15 — aud. aktualna; 17.25 — 
ABC muzyczne; 18 — reportaż
literacki; 18.20 radiowa en-
cyklopedia przyrodnicza; 18.30 
reportaż z III Międzynar. Kon­
kursu Skrzypcowego im. H.
Wieniawskiego; 19.05
drans melodii tanecznych; 19.20
zwierzęta niezwierzęta

HOKEIŚCI WARSZAWSKIEGO 
AZS pokonali w Jugosławii bel­
gradzką Crveną Zvezdę 5:1.

SZERMIERCZE SPOTKANIE Le 
gia (W-wa) — Honved (Węgry), 
rozegrane w trzech broniach, za­
kończyło się zwycięstwem gości 
1:2.

61 ERAMEK STRZELONO pod­
czas meczu w piłce ręcznej, który 
odbył się w Katowicach pomię­
dzy miejscową Spartą i TJPZ Kar 
wina. Mecz wygrał trzykrotny 
mistrz Polski Sparta 36:25.

W ROZGRYWKACH o mistrzo­
stwo Wielkopolski w kręglar- 
istwie nadal utrzymuje się na cze­
le tabeli Kolejarz Poznań z 
19 561 pkt. przed leszczyńską Polo­
nią 19 287 i Wartą 19 214 .pkt. Go­
styński LZS nie stanął do ostat­
niego meczu z Legią Poznań, któ­
rej zawodnicy uzyskali samotnie 
3 707 punktów.

MŁODZIEŻ DO LAT 16 nie ma 
prawa grać w „Totka". Takie za- 
|rządzenie wydał przewodniczący 
|GKKF Włodzimierz Beczek.

Rezerwowy „garnitur" pły*3' 
ków poznańskich rozgromił rePre 
zentację Opola 102:42. Poznaniacy 
na 13 konkurencji aż 12 rozstrzyr 
nęli na swoją korzyść. W wi? 
szóści konkurencji nasi repreze 
tanci zajmowali 2 pierwsze mieJ 
sca. Najlepszymi wynikami meC 
były:

4:55,5 na 400 m st. dow., uzy5^' 
ny przez Wielińskiego, 2:52,6 m ' 
na 200 m st. klas., który uzys 
Daszkiewicz, 2:42,3 min. na 
st. mot., uzyskany przez CZ'.J 
a wśród kobiet najlepszym 
wynik B. Drożdżyńskiej.

...planszy.^
Inauguracyjny mecz o 

stwo III ligi szermierczej, z 
grany pomiędzy Wartą a _ 
(P-ń), zakończył się remis®111 
8:8.

...I boiskach...
Koszykarze Warty pokonał! 

własnym boisku głównego Pz 
denta do tytułu mistrza $ 
gi - AZS - AWF w stos. 
(23:25). Warciarze po nienaji 
grze w pierwszej połowie. P° 
rwie skonsolidowali się, by . 
kładniejsi i w sumie zasłuży 
zwyc’ęstwo.

Zwycięstwami zespołów P^ni- 

skich zakończył się mecz ą/S 
strzostwo II ligi żeńskiej 
(P-ń) - start (Gdańsk) -- 
oraz spotkanie oJ^aS^ 
ligi mężczyzn Lech — AZS 1 
cin) — 72:42. (Of)


